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’ ki Lioslychłuej czujności i gorliwości, jak f 
. k0ł0 p. Grocholskiego rozwija względem 

ł- notrym kw nrinłem  fttprassaw y szan. gpraw swojej ojczyzny, kraju i komitentów, 
d iy te in ik ow  d «  rych łego  wdnowl«^ l“  g f ? "  Skreśliliśmy ju  ̂ wczoraj, jak trafna chwilęnnm eraiy  celem  wene— urwgnlowania i OJaeoiin»u-y ■» , . n J v x
prsesy 1 ai« ; obrało szanowne to koło do poruszenia za*

n u  p ro w in c ji z przesyłka |: ocztową: Ifegłości; 1® miesięcy czekał p. Grocholski,
kwartalnie (po koniec września lb .) 6 - P * ™  p in ie , w ktort, tece p«-
pótrq«znie % ,  koniec rokn)

“ ' “ Z T w o w ie  W  praeśyJki p ech ow ej. ” 1kowania s ta o w i^ .  podolsko-propinacyjne- 
kw analnie (po koniec wiąejniarln) s A. U

becnoj chwili, na politykę rządu austrjackie- 
go, na transporta prochu i torpedów mo
skiewskich przez Galicję, na naruszenia gfa-

nlat.ra.ja ni6 mogłaby uwzględnić remamacyj 
wodu pn-syłeł pod innym adresem.

JLiwOw 19. czerwca.
Ustawa uchwalona w sejmie galicyjskim 

o zniesieniu prawa propinacyjnego on zy- 
rnała sankcję cesarską jeszcze w r. 1875, 
lecz nie weszła dotąd w życie, ponieważ 
gam sejm w rezolucjach przy niej uchwa
lonych uczynił to zawisłem od bardzo wa
żnego jak na nasze stosunki warunku, że 
wszelkie dokumenta i pisma tudzież spłaty 
m m  byó uwolnione cd zwykłych taks i 
należytości stęplowych, kiórych uciążliwość 
jest znana każdemu, kto kiedykolwiek pra
wne jakie zawierał mteresa w Austrji, i 
utrudniałaby, a w wielu wypadkach nawet- 
by uniemożebniała indcmnizację.

Jas wiadomu Zaraz po uchwaleniu uśtą* 
wy propinacyjnej we Lwowie, frakcja sto 
jur&ka, spekulująca na tę ewentualność, że 
mogą zajść wypadki, które same zniosą 
prawo propinacji bez żadnego wynagrodzę 
nia uprawnionych, sfabrykowała była me- 
morjał do rządu z prośbą, aby ustawy me 
przedłożył cesarzowi do sankcji. Usiłowa
nie to n.c przyniosło żadnego skutku; spo
wodowało tylko dość dłrgą zwłokę, lecz 
wreszcie po długich zachodach i instan
cjach, wpływ frakcji świątojurskiej został 
sparaliżowany i projekt galicyjski doczekał 
się podpisu cesarza. Po tym fakcie nadzie
je oponentów zredukowały się wprawdzie 
oaruzo, ale nie spełzły. ostatniej ko
twicy chwycili się ci panowie możności 
zniweczenia wszystkiego, gdy rząd również 
po długich naleganiach przedłożył wreszcie 
Izbie na podstawie rezolucji sejmowej w nio
sek o uwolnienie całej procedury mdeotm- 
zacyjnej od opłat skarbowych.

Od grudnia r. 1875 wniosek rządowy, 
przekazany komisji budżetowej, spoczywał 
w teCr. p. Wegscheidera, referenta, — dzię-
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tieni^izo prenameracyjni. wjme byó adre» *wa> p jjioy naszej przeZ objezdczj kÓW i Żandarmów 
do „Administracji Lzim. Pólsk.* ponieważ Admi-1 carskich itp.

nla mmr) lIit nwro-lndnin mklnmacn Z pOL .
Szesnaście mieoięcy czekać, nie odzywa

jąc się — to jesi znamieniem cierpliwości 
tak znakomitej, że Ojciec święty nie potrzebo- 
wał modlić się o nią dla Polaków. W cze
kaniu tem i milczeniu być może, iż niektó
rzy głębsi politycy lwowscy będą upatry
wać taką samą , wymowność“ , j&ką upatry
wali w lem, że delegacja polsna zami)cz«ła 
kwestję polską, — ale my upatrujemy w 
tem postępowaniu nic innego, jak tylko 
(według recepty dra Juljana Ozerkawskiego) 
t w a r d e  s t an i e  przy słynnej zasadzie: 
„nie nie robić, lub tak robić, «by się nic 
nie zrobiło.*

iinergja zaklętego koła Grocholczyków 
została jak wiadomo poronioną, ale rzecz 
sama, ważna dla obywatelstwa galicyjskiego 
i dla jego stosunków ekonomicznych, doznała 
szkody, bo wzmiankowanemu warunkowi, 
do którego Sejm galicyjski przywiązał wy
kup prawa propinacji, grozi niebezpieczeń
stwu. Za komisją budżetową może pójść 
większość Izby, i odrzucić projekt rządowy, 
a wskutek tego reforma, nad którą w Ga
licji suszono sobie głowę od lat 20 —  mo
że być odroczoną aż do chwili, kiedy się 
stanie zaduść życzeniom śtojuiców, tj. kie
dy hordy carskie będą miały do rozkazy
wania w dzierżawach mouarchji austrja- 
ckiej.

Obok tych utylitarnych względów za
chodzą w tej sprawie bardzo ważne oko
liczności prawnej natury. Gdyby przejście 
do porządku dziennego uchwalone przez 
komisję budżetową utrzymało się w Izbie, 
natenczas Izba naruszy z jednej strony de 
factu nabyte prawo autonomiczne Sejmu ga
licyjskiego, dla którego z wielką biedą pr«y 
uchwaleniu koastytucji giudniowej wytar
gowano prerogatywę stanowienia w spra
wach propinacyjnycji, ą z drugiej strony 
Izba takiem veto swojem niweczy poprostu

i przekreśla to, co już wskutek zgodnego waio biedaków w iocy  i a wiezie no. Morząc
współdziałania dwóch czynników prawo- w ohydnych norach przez
dawczvch orawomoonie ktuieie Seim eali- - m‘ +bl®4ztw',» prowadził Moskal iR t -dawczycn prawomocnie istnieje. &P;JW g*11 m i , kuny ostatn., rapnwft się na trad-ryjne-
cyjski uchwalił — cesarz sankcjonował, g0 Moroz*. Co *oa około pieiwstej godziny.'
wicC ustawa jest prawomocną, —  a tym- porywano biedaków za m ,  taszczono przed in-
czasęm przychodzi trzeci czynnik, posiada- kwrentów s t idano do rana, znęcając s:e nik-
| c y  przypadkowo pawae p r a w o t t S - ?
w ubocznej spiawie i niszczą tę prawo | <płeg0 Czecha, i gdyb? nie energiczne wgtawie
mocność. n!e sic koassU b,nitrj ickiego, byliby wywiezieni

Wypadek taki należy do licznych mon-ido Ki*zem«rs. Po wypuszczeniu, tylko z tem
sirualności, których doznajemy z łaski ta- <*« mieli na sobie, odstawiono ich dc Snczawy
kich pp. Giskrów, którzy onego czasu nie P0,l eskoną me pozwalając nawet zabrać rze- 

. . r j „  i . , __: czy z po^ieszkan, ani tez mewyplacono zale-

Żoinieiz prosty, »'unowicie piechota, co te
raz przeohodsi — przedstawić, cbraz nędzy, świe
ci często golem cM in i, palce gołe widać z on 
tów. W  biwaku, cisza ponura, jedynie klątwy 
słys&ysz, żadna pieśń się nie odezwie.

Przegiąd polityczny.
Posiedzenie francuskiej izby deputowanych 

dn. 17. b. m. by u bardzo bmr. liwe. Fonrtou, jap 
W kcJdiieniliśmy wczoraj, zawiadomi! isbę o po- 
staw.onen. w senacie przez mnnzafsa. tądaur 
by została rozwiązana. Cassagnar i Mimuell

robili1 sobie żadnych skrupułów" brać kro- ^J.J n p ^ fT a k  mi d oD o sS ^ ^ J u k  powoI-T atti >yli d? Po^ądki. FotrUin oząajwił 
eiowe trynkgeldy .  W  ^
kolei lwowsko-czermow leckiej, a teraz w mości wygiatfców. Ma on n komendanta stacji Cailloui wnosi by izba przyzwoliła na koszta 
przystępie sumienności reprezentantów ludu wielki mir — bo jest jego l.weraat^uL towarów likwiuacyjae w wysokości 200 miljonów i na 16 
chcą nibyto skarb państwa uchronić od i^ eg o  r;.dzsju. Ten n*«z nudoszly sojusznik miijonow kredytu izapełmającego. 
strat Skarb Daństwa iednak nic nie traci ê^eraeyJł y> utrzymuje żywą korceponaeurię z : Interpelacja republikanów uzassaiioaa była

c o ^ ?  - r t U r -  
, . . 3 . , „ i we ^T0Wł®; „ . .  . .  .. . ' stwo nie jest nowem, że jest już osądzone przez

może co najwięcej me dostać tego, czegobyj Pieiwocty zap ,. moskiewski, n iie jak i zgromadzenie narodowe, znażywsiy, że ciało to 
i tak nigdy nie do6tał, gdyby sejm galicyj- j kamforę a cóż to będz'8, gdy nahaiki zaczną nznnło gabinet za zbyt rconarchiezny i klerykai- 
ski nie był uchwalił ustawy. 1 P° plecack ś ^istac, ua co niedłngo czikac po Dy Eeznltat wyborów lntowych by 1 odpowiedz’ ą

Pnzostawiaiac tedy na boku wyśmienita j trzeba, bo pojedyncze wypadk jnż miały ^lej- knju  na dążności połączonych stronnictw mo-
nauczkę jaką otrzymali tym razem galicyj 
scy konsumenci djet rajchsratowych — ma
my nadzieję że rząd sam znajdzie jeszcze 
na tyle powagi w plenum Izby poselskiej, że 
potrafi przeprowadzić wniosek swój, będący 
integralną częścią sankcjonowanej już usta
wy, i że sprawa ta zostanie załatwioną, 
nim jeszcze ze strony austrjackiej nastąpi oku
pacja Bosnji, a ze strony Moskwy okupacja 
Galicji.

«.voh rumuńskich, pozostało tylko wspomnienie strom, popier?jącym usiłowania , estauracyjue i 
Wszędzie i na k&żdem miejscu, dodany jest anioł ^  tym ceiu wywrócili całą administrację kroju, 
stróż, w Łsysiescji chońaż dwóch korków. R » -1 Akt państwowy 16go maja miał ten tylko cd, 
min klnie w duchu, ale tchórzostwo jego *aka-;aby republikański ruct. kraju ogranirzyó na ko- 
żuje pokrywać niesmak wykrzywionym u^mie- rzyść mctieirchicznjch i klerykainyuh pritensyj. 
chem. Każdy bojar, zerzedł w własnym domu j Fonrtou odpowiedział zaczynając oa twier- 
na Lawsa cygana: Jedynie płeć piękna ciu o ‘ dzeni^, że rozdwojenie między marszałkiem a 
się sz .zęsliwą i zapał nie oiiabł. Tutejsze ^o-j większością izby sięga zbyt głęboko i dyckusja 
k°ny (panie) miały zawsze predylekcję do muu- ^  tej sprawie stosunku tego nie zmieni. „Nie

Eorispondencjt polityczni „Dz. Pol.1’
2  K u tta n , 16. czerwca.

Pomimo obietnicy pisywania do was, przy- 
cLoozi mi z trudnością vywiązać się z przyrze
czenia, a to z tej prostej przyczyny, że szpiego
stwo, wyroiło w Ramunjj na bujnej giebie. Gdy
by nie konieczność i nie zaangażowanie poprze
dnia kapitału byłbym już dawno sstąd wyjechał. 
Jtatem *.iby niezalazny od nikogo, a n;e jesieni 
pewien, czy z i  gadzinę nie perwą mię kozacy i 
nie powleką gdziekolwiek. Przy kolei bardzo 
mała garstka tu pozostała, i to takich bied&ków

durów, to też gdy się bohaterzy północy poka
zali, oeenńy należnie ich chrabrośó.

Dzisiaj odebrały koleje galicyjskie a c o n t o

po&iaaamy waszego zaut&nia, a wy nie maoie 
zaufania naszego ,* powiedział Fonrtou, zi zwa
żywszy nbstę^nie, iż rząd. ubolewa nad agitacją

transportów, m i l j o n  d w a k r o o  s t o t y s i ę -  wzbudzoną w kraju w skutek fałszywych alar 
z łr .  na z ł o c i e .  Ł  osobno wysłano do .uwowajmających pogłosek. Marszałek uczy na mądiość 
kuka paczek na gratyfikacje. Obecuie idą przez Francji, która nieza rzeczenie sprawiedliwością
Lwów skrzynie, które są przeznaczone do Sar 
bji. — W  skutek zagrzania się osi, musiano je
den wagon przeładować, i wyjęto z niego kilka 
skrzyń, które obłożone były workami sucharów. 
Na skrzyniach były ii»pisy po moskiewsku „B e l
g i  a d“ . — Szły z Radziwiłowa. Wagony wasze 
idą prosto aż do Bukaresztu. Dotychczas szło 
wiele ładunków metalowy oh, a dwa razy dyna
mit. Jednyic; tiunsportem przyszło 80 pudów.

W  Jastsach i tany eh miastach, należy obe-
co już nic innego nie widzieli przed sobą. L ecz ;c“ ® szyku, aby uiuianow przebierać namo- 
l tym z każdym dniem coraz duszauj, Do tego;^ewskieh *zwoszczyków — Moskale swoją dro-
dostio, że jeżel. się dwóch zejdzie, a mówią po n a z y ? ,ain* 1T »)ewiejanr’ . Gzer- 

- - - kiesom, których wywożono, zatrzymano konie.
W  Jasiach mówił pułkownis; moskiewski, że 
po przejściu Dunaju, rozwinie ra  prawdopodo
bnie dezerg i jakiej dotąd nie było. Twierdził, 
że naczalst Au popełniło wielki błą l , odsyłtjąc 
Czerkiesów zbtutoranych, i defilując z nimi przez 
całą arnrę. — Postępek ten, zaszczepił zarazę. 
Podług jtigo zcLania, chcąc bjlo zapobiedz dal
szemu z;emu, potrzeba było w s z y s t k i c h  
r o z s t r z e l a ć .  — Prsy dziesiątkowaniu obe
cni Czerkiesi, mieli straszny wyraz i jakby w 
duebu zaprzysięgli zemstę. — O iegjonie pol- 
skism wiedzą juz w Kiszenierie, bo Tnroy ty
siące proklaŁacyj rozrzucają po wybrzeżach Du
naju, a nawet i tu w Ru-iun ]' możia takowe 
spotkać.

polsku, już są uarażeul na niebezpieczeństwo 
Na każduj stacji jest „komendant* Moskal, a 
to już nieomal pan życia i śmierci. B r a c i a  
s ł o w i a n i e  Czesi, z których każdy oprocz 
urzędu przy kolei, przedzierzgnął cię jawnie w 
szpiega, komponuje najpotworniejsze kłamstwa i 
denuncjuje; oto macie lajnowszy przykład: 
A n to n  lr z ls b a , który był przedtem przy ko
lei w Galicji Bahnauf.herem, a obecnie pełni w 
Roman iu urzą l pisarza stacji, chlubi się tem 
publicznie, że jtst szpiegiem moskiewskim. Roz
począł 2. bm. swą praktykę tem, że denuncjo- 
wał komendantowi stacji trzech urzędników Po
laków: Nowickiego, Krajewskiego i Szwarca, 
jakoby knuli spisek przeciwko Moskwie. Por-

powodowaó się będzie. Bezpośrednio pc 20. lu
tego wybuchła walka między konserwatywuemi 
a raaykalnemi tendencjami. M irstałek powierzył 
kierownictwo sprawami krajowemi prawdriwie 
konserwatywnemu republikahinowi, panu Du- 
fsure; ten jednak miał przeciw tobie radykal
nych republikanów, z których dążnościami żaden 
rząd ?godzió by się nie mógł. Dnfaure spodzie
wał się przeprrwadzić progiam umiarkowany, 
wkrótce jednak zmus^on^m &iy zualash do pro
wadzenia polityki konieczności (opertunitó) a 
następnie nawet ukrytego radykalizmu, który 
chce kr&j zagoriąó.

Gambetta w r. 1869 żądał Między innem* 
zniesienia budżetu wyznań , skaiowaiia całej 
trm i (Gambetta protestuje) i zastąpienia juj 
wojskiem u&rodowem. Gambetta stronnictwu swe  ̂
» u  zaprzysiągł bezwarunkowe posłuszeństwo i 
obeoue jego umiarkowanie jest tylko mauewrem, 
ażeby uaryć przed krajem pizepasó w którą go 
chcą wtrącić. Duch konserwatywiy został zwy
ciężony i większość izby ze sztaidarem przewro
tu wystąpiła przeciw dwóm innym czynnikom 
władzy homytucyjnej. Wobec takiej sy+na^i 
marszałek zialazł się zmuszonym zabezpieczyć 
niezawisłość senatu i nie dopuścić, Dy izba sta
ła dę konwentem Marszalek lamnjąc drogę ra
dykalizmowi , szturmującemu do społeczeństwa,
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V L
Ujazdów — Urządzenie sal. — Chirurg. —  -ćłi.
I icewtcz. —  Wieczerza. —- R osół ze szarpiami.

Noc w szli chorych.
Wszystkie sale i koryta: ze na Ujazdowie, 

przez w. księcia czasem odwiedzane, tdznaciały 
się schludnością i porządkiem; utoaaiast łazien
ki, kuchnie itp równały się chlewom nieiogaci- 
zny. Korytarzami, płótnem wyłożonemi zawie- 
dsiono a*'ora do sali Nr. 1 komnaty długiej,; 
o 36 łóżkach Baron powitał kolegę z u .i< ^  J  gorejącem rorsw ięT r^rzerm m !
,ie m ; na- leżu jogo sastal autor siedaąceg K u  gtai a % i i L  miednica L ń ą ż u ,  w k S ’
tuzC w a, hWtanka teldimarsza ka, niemiû ej ie ałtaWlCz*ie ocet dla oi zjdzcztnia powietrza 
szkańca Nnu Igo. Przewodni • ? |parzyć słQ był p o w in ie n , koszt tc-j desinftk-
dyżurnenu sal'., ten wręczył kartę ^  . cji w 20 salach oddziału rosyjskiego zaliczany
gowi, który wyznaczył ma łożę, aaazokca cbo- A ,  codzi6al|1J w kwucle ozteJJr(iZ ie8tu  z ip .,
rych zas rzucił mu nową garderobę, g. Dą ko (kldre g r w mieszki pana pułkownika Na-

61przebruwszy się „po form.e* (z wyjątkiem . Obok autora, na »óżku Aąsiedniem, puszcza
bielizny), oddać muńał sntor ubiór swój woj- miano kir* któremuś z chorych; suuowiło toJ/f  .   j _ _7 Ł nłńn titt mnnotpr /Juwill Slft dwa.! nnrł.

W przedpokoju, u wejścia, zauważył był autor 
szafę zaszkloją, przepeiiuwą flaczkami i pazdra- 
mi; miały to byc leki, ^uuchhaiee* zapewnił 
go jednak, iż między n.emi me zbywało na 
flssckach z wódeczką, ^ćrej przemyśluy chi
rurg wśród chorych nie zły robił interes, u  gj0j 
wy ksżdego łóżka znajdował się mały stoliczek 
z czystym na zewnątrz dzbankiem cynowym, 
mi ka, której pokrywa tworzyła talerz, soLnczką
i kilku potężnemi słoikami z m , i  ® 
białej, brunatnej lub czerwonawej. Kro tych 
trzech rodzajów nie znano w Ujazdowie adtej 
innej mikstury. Sporządzano je W olbrzymiej Ho-; 
ści i rozdzielano między chorych wedle uznania ̂  
lekarzy; natomiast chorzy m ien ia  li je mięazyj 
sobą wedle tego, jak która przypaala komu do  ̂
smatu. Tchnie to żartem — lecz autor upewnia’ 
solennie o prawdziwości swych sposurzeżeń. Obok 
stolika, na czarnej tablicy zawieszonej na słupku 
czytałeś nazwisko chuiego, liczbę pułku i nazwę 
choroby wruz z duiem przyjęcia Jo lazaret*. — 
W środku sali (której iuate okienka mesłychinis 
wysoko były Osadzone) wisiał obraz św. Jerzego 
w odpowiednim konterfekcie, między dwoma

rykiem. Szyderczy baron pr ezwał go z niemie- właśnie do przyrządzenia sobie tego napoju, jak rodowity Niemiec, i wzniecał w autorze m>j- 
cka doktorem Faustem (Faust pięść), ooudwu przystąpił doń jakiś blaly rekrut z ofiaią swych większe zaufanie czemś nieokreśiouem w swem

obejściu się z chorymi. Jeden z jenerałów, Har- 
ringowi życzliwy, polecił mu go podczas „lefer“ 
W. Ksi;cia; pocieszył więc oa zaraz u wc ępu 
chorego nadzieją umieszczeaia go w osobnym 
pokoju, do ozego biedny Harring tak wzdychał. 

O jedenastej odbywały się główne oględziny

Biem.

skowj asdzorcy, który zi winąwszy go desó nie 
porządnie w płaszcz mundurowy, zuniósł 
stko ao magazynu. .

„Otóż siadłum na łożu* — powiada Har- 
n ig  — j a ,  cesarsko rojsyjski syn mizeiji szpi-

główny manewr lazaretu, zjawili się dwaj nao- 
wszy- zorcy, inwaliazi, trawiący w szpitalu resztki 

wojskowego swego żywota; podohui ho zbójów 
greckich z nad granic Arkaaji zn echęcem ulu- 
gą a uciążliwą siuzbą, zdradzali wzrokiem już

talnei in optima forma i ipoglądnąłem po mcm swoim niesawisc do człowieczego rodzaju Ba- 
otoczumiu “ Ściany stli były żóro msrmurkowa ron szyaeiczo zwrócił uwagę autora na sposob, 
we- i każdym r^gu stał piec olbrzymi równej w jaki obchodzono się z chorymi, by tylko za 
barwy' podło ea pokostowi na biunatco. Łóżko -anowac orrską, kazienną bieliznę. «Ghęiaiej 
krótkie i ważkie, siennik słomiany, takaż po- amputowano rŁmię choremu, aniżeli razie 
dUBzka i kołdra wełniana, stanowiły legowisko potrzeby) ucinano rękaw u kaziennej koszuli; 
chor* g o . W  jednym Z WÓW, naprzeciw pieca, ten towiem mn,iai byo potem sprawiony, a to 
unuew-aofiy był stół i je d y n e  nrztuo _ miej- uszczuplało dochody pana pnvkown^a. heiczer, 
ace chirurga którr W stopni* pedofiew a lat istny rzeźnik, w razie zepsucia puszczadła, o- 
4 F k d z ie l c U  -hiżbę swą pełnić musi. — twiergł żyłę z końska po mosk^wsku — scyi0 .

zaś dozorcom chorycn nadał przydomki: Opry- usług. Na zapytanie, z którego jest pułku, oka 
szka i Odrzyskóry. Frzsmycali oni wszystko na zało się, iż piecze łowitośo jego zawdzięczał au 
żąianie chorych, kazali sobie jednak płacić w tor koleżeństwu z t'goż samego szwadronu i 
dwójnasób. naaz.ei... uzyskania kilku g oszy na pi •-o. Za

Wieczorem zjawił się lekarz Dr. Bącewicz. dzienną opłatą kilka groszy z stal on llarringa
Tabliczka u głowy -Harringa nie była jeszcze wiernym kamerdycerem. , _  v
zapisaną. Lekarz zagadnął go po francuska, Nadzorcy zawlekł' s'e :nik swój na ś-o^ek Flory’ego, który z daleka już uśmiechem witat 
Przypuszczając z fizyouomji chorego, iż nie był sali, zapaloao latarkę — i wnet wśród głuchej Jzutoia, jakkolwiek go tenże widzieć jeszcze nie 
moskiewskim rekrutem. (Jiurmg podał mu kar- ciszy nocnej rozległo się drapanie lub rzężenie mógł Flory mówił najczęściej po włosku, i lt- 
tę» autor zaś zauważył, iż nazwisko jego nie i jęczen e cierpiącycn. „Gdyby głowa moja nieibiał żartować z nim, jak i z innymi chorymi, 
rinałn obcem- Rozmowę następną podajemy była już skołataną — byłby ją pewnie nadwere- Lekarskie „consilium* z Fiory'ego i trzeoh le- 

. żył okropny ten koncert. Noc w uoc to samo karzy złożone skończyło się fatalnem — miloze
nnrzeimift i Garriug, poeta? — przemówił bez zmiany., zasnąć zaś nigly nie zdołałem
i rinrtał • * z serdecznoscią w spojrzenia — ‘ przed drugą lub t: zeoią godziną.*

«A n  n* czwartegopułku pieesoty polskiej?“ — Tyle autor. — Dodamy tu jednak jeszcze 
l i t a  2 mej strony» bidaj^c słów odnośnie do mózgowych jego cier-tętno moje zapytał: pień. Do straszliwych, reumatycznych tych bo-

„u i spowodowało pana do wstąpienia w siu- lów przyznał się autor otwarcie jnż w swem 
żbę moskiewską i j ^ ^ g j ja r  jaar,“ nie robiąc z nich ta-

„Fi ze,znac«*ie“ — odparłem — „m anowi- i.mnicy. Go za rozkosz dla anonimowych recen- 
cie wybuch wojny * Portą.- Doktor wzruszył zentów, uległych Gug niemieckiego absolutyzmu 
ramionami i zamUkt. p 0 zbadaniu stanu m, j  'i mnskie^sJiej szpionerjil Z  wyzsania t^go u-
choroby znalaz iduca me w slluem j^ pa,fóuiH i (miaio skorzystać), przedstawiając go tu i owdzie uv „  UUIC| uu, tJllu, ^ Ł1ŁU1„ 1DŁ w. ulUi . uuu
zarząazii Pr*®JeY S 5 m  « P *^ ^ t,n i,k  wr |za ,sz^ uĉ ^ 9̂ arâ l&- \ Zaprawdę, w wyo-lcaorym sprowadzać sobie lekarstw z miasta.

„Mozgo^ e __ Pańskie d ł.g iei wyma-ibrazm tych p , Niemiec, walczący żelazem ’ Skosztowawszy przeto obrzydliwej mikstury szjd
gają kuracji — dvdał poznuj zabierzemy się1 }*J P10T®“  * 'Jnoso Qre^ów? Włochów i Po-ltalnej pozbył się jej w sposób przćfc resztę clo-
do niej." . . . 1 n A t  i« 5 • • Z- nar< - 1 a:e S*Qb ącymi'rych praktykowany, i na dawniejszą swoją re-

Llścisnąwszy auto owi rękę serdecznie, przy-,i silnymi, lecz ciemiężonymi i słabymi, niui «w tira i ».« n i«nA lAkurat™.. * miauta
stąpił do oglęaz n sw^cii rzędem od łóżka do
łóżka. Po opuszczeniu przezeń sali, ru^h por ŝ ał
wielki. „Odrzy&kóra* wniós* drewnuay cebrzyk 
z -adłem ula chorych * rekonwalescentów. ^ szy- 
stko co żyło, chwyciwszy za cynowe talerze po- 
spieszyło do cebra. J?9?»wa przypo^.nała po
myje dla n.erogaciz*y, i zdrowego mogła naba
wić ch robv Był tu **iby rosoł... ach, jakże czę
sto potem połykać go musiał nisz autor' Zape
wnia on słowem honor*, i* w zupie swej zna
lazł raz szarpie (skub»nkę), co wcale go nie za
stanowiło....

Po wieczeriy zapalono w piecu, oczywiście 
jednym; paliwo oszczędzany grzęzło moskiew
skim zwyczajem cięścią w kieszeni pułkownika, 
częboią przenosiło się do kuchni pp. czyno-

„W  mózgu siedzi mu jakaś trgeija , i aui 
rusz nie chce wyleśó — zaśmiał się rubasznie 
pan nadleka-z, i cierpiącego jął rozrywać aneg
dotą o hipochondrze Angl.ku, któ’7  skarżył 8)ę 
na „piszczącego ptaszka* w głowie, którego zus 
uleczono przyłożeniem wezykatorji i pokazaniem 
mu dobytego z głowy kanarka Stan choroby 
autora wcale nie Łsposaciuł do żartów — wo
lałby cn był w szpitalu lepszą znałeśó medycy
nę % mnie} dowcipu, jakkolwiek nie wzbioniono

^ nu ż̂i0I13 i słabymi, p ujący ‘ ceptą wystarał się o inne lekarstwo z miasta, 
żn hvó ipO\j samowoli, Niemiec taki mo- które z lazaretową „wodą do płukania zębów
że byó jeuyue awanturnikiem lub -  szaleńcem.

V IL
Kuczkowski, lekarz przyboczny W. Księcia. -  Oglę
dziny lekarskie w lazarecie. — Tak kona sałd^i 

nie na polu bitwy,
O siódmej zrana opalano i miotłami oczysz

czano s«le Każde silniejsze ude zenie tyni m- 
sti« en lem w łoże amora potęgowało cieipienia 
jego do szaleństwa Re'uut-kamerdyuer przyrzą
dza! mu herbatę — baron zaś witał go wesołem 
„dzień dobry,* dowiadując się o stanie jegc 
zdrowia.

żadaego me miało podobieństwa. Swoją drogą 
czyiownikom debrze się z tem działo; co tam 
komn zależało na moskiewskim sołdacie? Ot — 
mużyk!

Leżąc tak, niby Łazarz, w lazarecie, dożył 
autor sceay, istotnie iraicznie wzniosłej; była 
nią śmierć zwykłego sałdata, greoadjera, umie 
rającego bez nadziei ocalenia.

Późny był wieczór Latarka mdłe światło 
nadała na salę. W koło głuche panował* mil
czenie, przerywane od chwili do chwili jękiem 

| chorych. „Odrzyskóra* ćmił fsjkę poa piecem. 
Iwan!* — zawołał nagle straszliwie gro-

O dziewiąte,, lekarz p; zyboemy W. Księcia, bowym głosem konający grenadjer.
KUCikowsk', p.zechodził przez sale. H»rringowi; „Czego chcesz* — spytał opryskliwie 0 -

wmkow. , okrzjwał on wiele współczucia: w <góle wsaysej d r z y s k ó r a .  „Spij!*
Noc zapadła; autor z powodu dolegliwości prawie Polacy zap sali się niestarteuJ zgłuskami „Pajdi siuda* — zarzężał konający i pod- 

mózgi* wyc.h cierpiący pa przy kią bezsesnośó, z we wdz ęcznej jego pamięci. Kuczkowski był to niósł s.ę z gwałtownem * wysileniem. — „Ozy
mężczyzna ogłady pełen, wzrostu miernego, or-jznosi Parowa % uzeciej uoli?“ 
derami bogato wyposażony, w stopniu jenerała — | „ Potrwa z pułk* litewskiego?

drżeniem wyczekiwał długiou godzin bez san i 
spoczynku. Jedyną jego poćieihą było pozwole
nie rzeźwieńa się herbatą. Gdy zabierał ».ę zatem Ekscelencja, Niemieckim językiem władał j „Da, jswo.*
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chciał tylko uratować konstytucję. Nieprawdą 
jest, by akt 16. maja podyktowany, był inoiar- 
niczuemi lib  klerykalnemi tendencjami Mini

strowie są przyjaciółmi zasad 1789 rokc; azanu 
ia oni religję. ale także i woto' ść suroiauia. 
Rząd broui tylko obywatelskiej społeczność ,i 
nigdy nie ścierji obcego wmieszania się w we
wnętrzne sprawy Fra.cji. Kraj pocnwala akt 
16. maja, ponieważ lewica nigdy lie dotrzymała 
tego, co przyrzekła przy wyborach , rdgdy nie 
dyskutowała o kwestjach dotyczących pożyte
cznego rozwojs 3praw ipubliezuyck. Propoiowaiy 
przez Gambettę system fiuausowy w wysokim 
stopili zaniepokoił oaiy kraj. Akt 16. maja przy 
wrócił w ó wiecie przemyt łoi rym i fiiaisowym 
poczicie bezpieczeństwa. Marszałek tdał się la  
TrocaJero i tym sposobem zapewiił Francji prze
mysłową wielkość. W  ciągłych swyoR zabiegach 
o dobrobyt powszechny udawał się marszałea 
także do Compiegie ażeby imysły ispokoió. 
„Wsijacjr minisbrowie, zawołał Fourtou, byli 
członkami tego larodowego zgromaozeiia, któ
re przywróciło pokój i ziemię francuską wyswo
bodziło od cidzuziemskiej iiwazji.

Zaledwie wyrazy te zostały wymówione, ca
ła lewica, jak jeden mąż powstała i otoczyła 
T h ie la , wołając: ,To jest prawdziwy oswobo- 
dziciel Francji!" Źr/we oziaki uinumia , okazy 
wane Thiorsowi, przerwały posiedzenie na kil
kanaście uiiuit.

Gdy spokój został przywrócony, F oirtoi mó
wił dalej, ze swojej atroiy także nziawszy za- 
słig i Thiersa i wyraziwszy przekoianie, że ten 
mąż stanu nie zechce utrzymywać, by był je 
dyuym ministrem, który zrobiłby to lepie.- ani 
żeli jego poprzednicy.

Marszałek odworał się do Francji konser 
watywuej. Nie należy on do żaduegu stronni
ctwa i chce tylko dobrego rządu Ministrowie 
nie myślą o zaprowadzeniu reakcji lub też od 
dzielaniu się od kraju. Rząd pragnie równości 
rozwoju legalnej wolucści, nie wywracając wszak
że społecznej organizacji.

Gambetta mówi wśród ciągłego hałasu. U 
bolewa on , że szanowną osobę marszałka rząd 
pizeciwstawi jemu. prostemu obywatelowi. Jeśli 
marszałek będzie abdykował, to po nim nastąpi 
Thiers. Ministerstwo samo pierwsze podniosło 
kwestję ustąpienia marszałka. Pierwszym jego 
czynem było odesłanie Izby do domn i podgow 
wanie kandydatur urzędowych. Fourtou przed
stawia siebie jako zbawcę konstytucji. Ciekawy 
jest, czy toż samo powiedzą Broglie i Brunet. 
Większość republikańska uspokoiła niechęć kra- 
j i .  Jeżeli rozwiązanie ma nastąpić, to róbcie to 
prędko! Zwołajcie wyborców na koniec lipca. 
Senat przeszkadzał Izbie w zaprowadzeniu uaj 
mniejszych reform finansowych, kraj okazał się 
wybitnie republikańskim . ale mniejszość skryła 
się poza szpadę marszałka i podszeptywała mu, 
iż powinien ratować sponój kraju. Skoalizowano 
stronnictwa są bardzo różnych usposobień. Je
dni chcą dożywotniego prezydenta, drudzy króla, 
trzeci namiestnika, inni chcą ratować państwo 
bataljonami strzelców.

C a s s a g n a c  (przerywając): „Dla was dość 
dwócli żandarmów! Prezydent odwołuje się do 
Francji.*

G - a m b e t t a :  „Stronnictwo to wiedzie do 
zbrodni. Rząd cierpi je i pozwala mówić, że ar- 
mja może być narzędziem zamachu stanu. Ale 
to jest niemożebnem, odkąd każdy służy. !Napad 
na ostatn gabinet przyszedł z Watykanu, ponie
waż gabinet ten przyjął porządek dzienny z 4go 
maja. Ministerstwo znaczy: „Kontr-rewolucja.* 
Napomknięcie Gambetty o parlamencie włoskim 
spowodowało burzę w prawicy. Po długiej prze
rwie Gambeita mówi dalej: Wzywam opinję Euro
py w interesie ojczyzny. Izba była roztropną. 
Większość republikańska powróci do niej w Sile 
400 ludz\

K» Decozes, minister spraw zagranicznych 
protestuje przeciw temu, iż Gambetta uważał 
sa właściwe uspokaiać Włochy co do zamiarów 
franci, i przeciw twierdzeniu, iż rozwiązanie 
zby jest zapowiedzią wojny. Utrzymuje, że

zmiana gabinetu jest sprawą porządku wewnę- nie od Moskwy, lecz od zaprowadzonych n-form ze sobą 181 dział, które CzerWesi zdobyli w Ze
od poczucia przez sam rząd konieczności równo-' bille. Posiłki nadchodzą tu bez przerwy." 
uprawnienia chrześcian, należy tym ostatnim 
spodziewać się szczęścia. Powyższy list paster-

trznego bez żadnego wpływu na stosunki ze
wnętrzne. Zewnętrzna polityka Francji byaaj- 
rod oj się nie zmieniła. Pozostaje pokojową w ce
lu skupiania i wzmacniania sił. Zapewnia, że 
stosunki. mianowicie z Włochami i Niemcami 
są przyjazna.

Wbrew tym optymistyeziym twierdzeniom 
francuskiego ministra spraw zagranicznych, Na

ski wywan niemałe wrażenie. W  stolicy panuje 
zupełny opjkój. Jedni tylko sofci nie mogą się 
uspokoić. Chcieliby oni na nowo odzyskać, wpływ 
utracony dzięki awanturom ostatniej manifesta
cji. Czy postępowanie softów zgadza się z poję-

tional Ztg. mówi we wstępnym artykule, i i  nie ciem prawdziwego patriotyzmu, to inna rzecz, 
można obojętnie patrzeć, gdy we Francji d y- Zdaje się, że przez patijotyzm nie powinni byli 
k t a t o r  i p a p i e ż  podają sobie ręce. Mdąon stawić przeszkód rządowi mągłemi demoastracja- 
nastąpić wybory przyrównywa do plebiscytu 8. mi swojemi i to w tak ważnej chwili, to też 
maja 1870 r., po którym nastąpiła wojna i o- rząd ciągle ich Ha wygnanie wysyła, 
świadcza, iż Niemcy muszą swój proch trzymać j Według najnowszych wiadomości dotąd 
sneho na wypadek, gdyby bon&partysu zwycię- (wszędzie nad Dunajem cisza, z wyjątkiem Ra- 
żyli. Na zachód nie na wschód Niemcy powinny szcznku, gdzie 12go b. m. bombardowali wieś 
mięt zwrócone czujne oko. Malurosz, w pobliżu Dzurdzewa; Moskwa sni

Dalszy ciąg rozpraw interpelacyjnych odło- jednym strzałem nie odpowiedziała, zapewne nie
żono na poniedziałek, 
na tern, że zgodnie z

Zapewne skończą się one 
programem trzech stron-

lictw tewicy, przyjęte zostanie wotnm nieufno
ści, mające być w nie Jonem przez Marcóre. 
Treść jego zostanie dopiera ułożona przez prze
wodniczących.

Wojna.
Naddnnajski teatr wojny.

Trzeciego bm. zdało się Turkom w Ruszczu- 
ku, że według informacji szpiegów ich, Moskale 
próbować będą niebawem przeprawy w pobliżu 
tego miasta, a to tem pewniej, ze nader spokoj
ne zachowywanie się Moskwy ua przeciwnym 
brzegu, upoważniało niejako do mniemania, że 
zamia -em jej jest uópio baczność turecką, by na
stępnie tem łatwiej niespodzianie się przepra
wić. Stosownie do odebrauej wiadomości, pomi
mo nieznośnego upału i pyłu, ruszyła uatyckm;ast 
połowa garnizona rusz opackiego na wskazane 
miejsce o kilkanaście kilometrów w dół od Ru- 
szczuka — ale uapróżno. Moskwy ani dcstrzedz, 
aui najmniejszego śladu przygutow&ma do prze
prawy. Bat djonów 15 z 54 działami, razem o-j

wróciło dnia te- ?

chcąc wykryć tak sw<<„ch pozycji, jakoteż ilości 
dział, jakie tam ma. Dnia tegoż była uieznaezą 
ca kanonada także poi Beket. Moskwa wielce 
uradowana e opadania Dunaju. Co s ę tycze dol
nej części tej rzeki, Turcy w M arynie pilnie 
się strzegą przeciw możebnej przeprawie Mo
skałów w tej stronie. Pod Satanowem i Isakczą, 
gazie to Dybicz przeszedł w roku 1828. tak 
Turcy jak i Moskale silnie się oszańcowali każdy 
ze swej strony, nie spuszczając oka jeden z drw 
giego. Bardzo być może, że jednocześnie z głó 
wną przeprawą przez zachodnią część Dunaiu 
Moskwa zechce zaczepić i z tej strony Turków, 
by tym sposobem rozerwać ich siły.

Walka * Czamogórcami.

Wiadomość o z&pruw,ai.to waniu Niksiczu, 
którą podaliśmy w nadzwyczajnym dodatku 
niedzielę, potwierdza się urzędowuie. Oddmł 
Sulejmana ua^zy wszedł do twierdzy, prowadząc 
z sobą 3000 jucznych zwierząt obładowanych 
żywnością, O d°lszyra przebiegu walki z Czai 
no gór ca mi nie- ma żadnych pewnych wiadomości

w ojny.A zjatyck i teatr
koło 9 000, zniżonych pochodem, wróciło dnia te-) p 0 dłaższem milczeniu i nie mniej długiej 
goż du Ruszcznku. (bezczynności, dowódzca wojsk tureckich w A-

Nawet o śmiałych wycieczkach CzerŁ? sów j natolji, MuHar piszą dał znowu znak życia 
na brzeg przeciwny nic teras nie słychać. ŁMó-; Oto dnia 16. b. m. zatelegrafował on z Er -e- 
wiono, ża wkrótce rozpocznie się kanonada prze- ■ rum do Stambułu, donosząc, że w pobliżu Ala- 

obozji przepełnionej wojskiem niaprzyja- szkertu przy siło do wielkiej potyczki w k i  ó- 
cielskiem, ale do kanonady nie przyszło; do dniajr e j M o s k a l e  w i e l k i e  s t r a t y  p o n i e -  
4. bu. miesiąca przynajmniej. Za to w pobliża! ś li. Z  innych zuowu stron dochodzą wiadomości 
uścia rzeki Iskar, kilkudziesięciu ochotników że Muktar pasza dlatego tak długo stał o dwie 
Bułgarów ze strouy moskiewskiej przepłynąwszy niile ,d  ZeWinn, ponieważ czekał ua josiłLi,

Wojaka jego były przedtem zbyt sł»be aby mógł

s t r ą k ó w  18. czerwca. "Wczoraj zakończyło 
się wśród najpiękniejszej pogody doroczne strzelanie 
do knrka w ogrodzie Strzeleckim celem obiora króla 
kurkowego oraz dygnitarzy na rok następny. Kró
lem kurkovym został p Józ>-f Kiciński, dyrektor

W ie ile ł i  18 czerwca PeMsrathscorrespon ^
l‘,J—lości oprowa1-------  '

moździerzy

i n s t i j a  I  W ę g r y .

dmz og n iła  dziś całą osnowę Kair urn austrja- m6w pnbliczI10Ści „prowadzano przy odS Sm nzyk i 
. I ^t.u,aou regnikokrnej. p o n iW  od wczo: i 8alwacn z moździerzy nowych d>gniŁrZy o S o

* t e j  m ierze , i  n j io i« t r o * e  m a j ,d r p ie -  k[ „ or, CBn,  „  domn 
ro pogadać o tem z naczelnikam i klubów  rajoks- ■ ■ 
ratow yck .

W  Czechach feder&lizm pokłócił się na pię
kne z katolicyzmem. Organ kardynała Schwar- 
zenberga Czech donosi, że księża doznają intjil- 
tów na ulicy, a redakcja artykuły swe pisie pod 
asekuracją rewolwera. Od dnia 5, do 8. lipca 
zaś deklaranci i Młodoczesi urządzają wspania
ły obchód hussycki. Czas krakowski bardzo się 
tem martwi.

Kronika.
Lwów d, 19. czerwca

„Czegóż chcłsz od uiego?^
„Sprowadź mi go tu... Prędzej... Skariej !'* 

z&stęk&ł nieszczęśliwy.
%Durak !* — zaśmiał się senuy bandyta. —

„Późno już w noc.. Petraw spi oddawna.*
„Zbudź gol* napierał bmający z osobliwym 

pośpiechem, jakby czuł, iż edna tylko jeszcze 
chwila zostaje mu do życia.

„Nie leia! — Nie wolno!“ zamruczał 
O d r z y s k ó r a .

Greeadjer zamyślił się, poczem dobył wore
czek z pieniędzmi z pod poduszki i podał mu 
dwadzieścia groszy polskich.

„Skariej! Skariej! — Idz, kun mi od fel
czera dwie świece, świece poświęcane, i zapal 
je przed świałgm Gieorgiem.

O d r z y s k ó r a  njrzawszy sakiewkę wy 
szedł i przyniósł dwie świece. Niebawem przed 
obrazem świętego zajaśniały dwie małe gro
mnice.

U-reuadjer ponowił swą prośbę, by nu spro 
wadzoue z trzecie] sali przyjaciela Petrow’a 
Dozorca zim.y i opryskliwy wzbraniał się speł
nić estatme źyczeuie konającego

rUa — w imię Bożel — Nie Hjrzę go już 
więcej...* westchnął stary żołnierz. „Patrz — 
oto sakiewka; w ręczysz mu ją jntro rano. Jest 
tam cztery złote i groszy czternaście. To cała 
po muie spuścizna. Niech przyjmie ją odemnie 
i pamiętr, o Krowie, i długo, długo niech żyje, 
gdy go zwolnią ze służby."

Po tych słowach wyprostował się sołdat i 
prawą nogę wychylił z łóżka.

„Lewa noga na pierod!* — mruknął i co
fnął nogę, by poprawić błąd przeciw regula
minowi.

„Co tam?“ — burkuął O d r z y s k ó r a .  —
„Leż spokojnie!*

„Modlić się... modlić...* — stękał stsrowi- 
na! — „Pomoż mi, zaprowadź muie.. tam...“ i 
wskazał ruchem głowy na ob-az świętego.

„I  ztąd go widzisz* — pocieszył go dozor
ca. —  „Leż stary i módl się.“ Lecz gren idier 
poda'ósł się i wlepił nieruchome oczy w sw.
Georgja poruszając blade mi usty... Modlił się...
O d r z y s k ó r a  ćmił spokojnie swą łajkę. I  
znowu głucha cisza w około...

Głębokie westchnienie — westchnienie osta
tnie wstrzęsło powietrzem... Scłdat p?dł na łoće 
i w walce śmiertelnej wyciągsąi s^tywue ciłon- 
ki... Skonał...

O d r z y s k ó r a  wysunął ma z pod g rowy . . .  . i « ------ *-
poduszkę i z uśm łcker zadowolenia przeliczył • ̂ raJ uwo m̂o moskiewskiej p l ^ ,  poczem po-
ift tiwj? s1 gfóisiwo,., (D. ę u.) n°waie dęrrodzi w ewym pastersKiro liścję ? żę

Dinaj na zwykłych łódkach, pocięło rekoguosko- 
wać, lecz d< śc było 25 Gzerkiesów, by przepę
dzić Bułgarów uazad zkąd przyszli.

Zmów nie brak pogłosek o malwersacjach 
imtendentury moskiewskiej. Książę Michał za- 
nąd*il niedawno śledztwo, rezultatem którego 
było rozstrzelanie jednego z intendentów. Je
dnocześnie utworzył książę kilka specjalnych 
komisyj dla zbadania prawdziwej ilośd i stanu 
zapasów żywności, czy to przez intendeuturę 
wprost zakupionej, czy też za bony przez przed
siębiorców dostawionej.

Jedna z takich komisyj funkcjonale obecnie 
w Odesie; członków, pomiędzy któren1 zasiada 
także lekarz, mianował z Petersburga koutrolor 
państwowy. Pewna komisja znalazła za pomooą 
term. metru 39° ciepła w rozmaitych zbożach 
p rzezią, sonych na pokarm, a wiadomo, żew tak 
wysokiej temperaturze poczyna się wyradzać 
fermentacja w zbożu, i takowe nie jest już zdro- 
wem ani dla ludzi, aui dla zwierząt nawet. W y
znaczone komisje pilnując dobrooi materj&łów ży
wności, tem samem są wielce pomocne dla admi
nistracji wojskowej. Już 90.000 pndów (30 000 
cetnarów) prasowanego siaua, oraz 10.000 pu
dów cukru, dostarczonego, jak również i siano 
>rzez intendenturę wileńską, mnn&nem zostało za 

niedobre do użycia.
Wzbroniono jak najsurowiej podawać choó- 

j by najmniejsze prywatne wiadomości, ozy to z 
Azji. czy to z nad Dnnaju, pisze ze Stambułu 
korespondent tester L loyda , skutkiem czego pu
bliczność jest jak tabaka w rogu ; nie dziw że 
nie wiedząc czemu wierzyć a czemu nia wierzyć, 
wśród prawdziwego nawału ustnych plotek i do
niesień, częstokroć jak raz daje wiarę te tnu, co 
jest wręcz przeciwnein prawdzie. W  niektórych 
kółkach wciąż się utrzymują pogłoski o bliskiem 
zawarciu pokoju. Pomimo swych natężeń, wąt 
pić należy, czy się uda Turkom Erzerum ocalić; 
główne siły moskiewskie już bardzo bliskie mia 
sta tego. Żaden z jenerałów nie chce zając 
miejsca Muktara, bo żaden z nich nie ma 
najmniejszej nadziei poprawić zły stan, do któ
rego doszły tam rzeczy, dzięki licznym błędom 
popełnionym na początgu kampanji. Obiega w 
Stambnle następująca anegdota: naLżało zmie 
nić Husejna-Sabri pastę, nieszczęsnego komen 
daita ardahauskiej fortecy; gdy każdy zpaszów, 
do Którego udawał się seraskier, podziękował 
za honor, seraskier nareszcie uciekł się do roz
kazu; rozkazał tedy pewnemu paszy udać się na 
miejsce Husej^a Sabrego, ale pasza ac łóżka się 
położył, podał raport że chory, zwołał koisyiiim, 
lckaize orzekli że nie sposób mu służyć, żemusi 
jechać na wieś odpocząć i pasza natychmiast 
wyjech-ł do Wiednia. Ludność tymczasem nie
sie wszystko na ołtarz ojczyzny. W  pierwszym 
duiu ogłoszenia składek złożono 215.500 piastrów 
gotówką, w tej liczbie książęta krwi Neszyd, 
Kemal-ed-din i Nur-ed-din, zapisani są na 55.000 
piastrów; kuni dla wojska Stambuł dostarczył 
850. Kłopoty finansowe jiowinne wreszcie ustać, 
bo jak donosi z Londynu Zuhdi efendi, wysłany 
tam dla zawarcia pożyczki, udało aię mu już ta
kową zaciągnąć w ilości 2,400.000 lirów turec
kich. Przybył tu także p. Hirsz, baron; propo
nuje on rządowi 500.000 funtów szterlingów pod 
zastaw lasów rządowych. Zasługuje na szczegól
niejszą uwagę odezwa patryarchy ekumaniczne- 
go, wydana do swoich współwyznawców; odezwa 
ta jest dobitnym protestem przeciw wszelkim 
uroszczeniom i napadom Moskwy. Pairyarch* 
przypomina obowiązek bronienia ojczyzny, która 
dzięki nadanej konstytucji przez teraźniejszego 
sułtana, może się spodziewać polepszenia swych 
osów na drodze pokojowej i libeialnej, wyraźnie 

powiada, że Moskwa mając wcale inne cele, 
aniżeli obronę ohrześojan, najhaniebniej w świę
cie, wbrew Wszelkim prawom ludzkim i boskim, 
napadła na Turcję, korzystając z jej chwilowej 
niemocy. Ponawia tedy znów patryareha rozkaz 
zanoszenia modłów do pan* zastępów, by raczył

brł myśleć o działaniu laczepaem. W ostatnich 
dniach miał otrzynaó dziewięć bataljonów, któ 
re wcielił do centrum, ", prawe skrzydło wzmo
cnił kilkoma bata!jnnami, które nadciągnęły z 
Delibabv i Topr&k-Kale. Prócz tego miał je- 
ozsze dostać trzy bataljony uizamów z piątego 
korpus*, trzy pułki regularnej kawalerji i 350 
lulzi z l“gjonu pdskiego. Co Jo ostatniego szcze
gółu o leg)unie polskim, podanego przez spi- 
cjalnego korespondenta Nowej Presse z Erzernm, 
pozwolimy sobie wątpić, aby był zgoiiym  z pra
wdą. Z l e g  j o n u  p o l s k i e g o  o d e s z ł o  
d o t ^ d  z e  S t a m b u ł *  do  M a ł e j  A z j i  
n i e s p e ł n a  100 l u d z i .  Informacje nasze |io 
chodzą z takiego źródła, że ani chwjli uie mo 
żemy wątpm o ich : utentyczaośoi. — Muktar 
pasza wzmocniwszy się w teu sposób, zamierza 
i-i zpccząó działanie zaczepne i maszerować na 
Kars, ab? wespół z za*ogą tego miasta uderzyć 
z dwóch stron na Moskali- Zachodzi atoli oba 
w a , że Moskale dowiedziawszy s\ o tym ruchu 
uprzedzą Turków i zmuszą ich do bitwy, zauim 
pod Kars postąpią. Gdyby Muktar pasza został 
pobity, upadek Karsu i Erzerumu byłby już wte
dy iy'ko kwestją czasu.

O ostatnich operacjach pod Karsem, otrzy
mał angielski Standard od specjalnego korespou- 
dćnta, znajdniącego się w głównej kwaterze Mu
ktara paszy w Ze winie, poi datą 12. b. m. na- 
stępujące szczegóły.

nZ Karsu przybyło znowu kilka oiób. OJ 
nich dowiedziałem s ię , że Moskale rebrali pod 
tem miastem wszystkie wojska, które przedtem 
znajdowały w Ar Juhasie, Gurory. Kagisma 
nia i Ki.sn b Prz«z kilka dni z rzędu ■ 
siłowali opauować f  j.11 Tachmaz, zbudowany w 
roku 1855 przez jenerała W liliaa, który to 
fort jest uważany za klucz Karsu, i przypu
szczali także szturmy do fortu Ksragh, ale fea- 
żdyEi razem zostali odparci z wielkiemi strata
mi. Ubiegłej soboty zrobiii oni rozpaczliwe wy 
sileo■■ i , aby opmować kilka wzgórz, ale załoga 
Karsu z.obiwsiy wycieczkę w znaczniejszej sile 
i z aitylerją połową . odparła ich z wielkiemi 
strasami. Mjęclzy Olti a Erzerum nie ma ani 

ż°lnieiza moskiewskiego. Przednie stra
że Muktara paszy stoją aż w Olti Moskal*.
P a d ł s z y  do 0,ti, zwołali Orm an miejsco
wych aby jjj oświadcz fó , że przychodzą w za- 

m u ' ze K- ojaiem i ich od gniotącego jarzma tu- 
l eckiego. Ormianie odpai 1 na to, że o „jarzmie 
gniotącej* jje  zg0ła nie wiedzą*.

Korespondent Timesa znajdujący si§ rakże 
w Zeiriaie, telegrafuje dnia 10. bm.: „Wiadomo
ści o potyczce pod Begli Amed, niedaleko Kar- 
bu, stoczonej 29. maja, były bardzo przesadzone.
Turcy stracili tylko 13 zabitych i 37 rannych.

s“ ? tek posuwania się piechuty moskiewskiej, 
coinęli ,się Czerkiesi, wysf rzelawszy przedtem 
bwMo wielu jeźdźców moskiewskich. Ozerkiesi 
w służbie miiskiewskiej, w sile 6 pułków konnych, 
zostali wysłani do Bajazidu, p o n i e w a ż  o-  
ś w 1 a. d c z y l i , ż e  z e  s w y m i  w y z n a w c a  
mi  b i o s i ę  n i e  b ę d ą.“

y) powstaniu kaukazKiem telegrafują do Da
ily Isl graph i  Suchum Kaleh dnia 12. bm.: „Po
wstanie na Kaukazie, które jakiś czas drzemało, 
ożywiło się znów nadzwyczajnie. Codzień zgła
szają się ochotnicy setkami. Sncbum Kaleh zo
stało znacznie wzmocnione, ponieważ Turcy chcą 
tej miejscowość użyć za podstawę dla swych o- 
peracyj na K ł ukazie. Przedwczoraj wyruszył 
ztąd oddii ał złożony z 6000 Czerkiesów i Ab- 
chazów, któremu dodano 3 bataljony wojsk re
gularnych. Dowódca tego oddziału Chaket pasza 
postanowił oczyścić całą okolicę z reszty Mos
kali. Właśnie dowiaduję się > że w południowej 
Czerkasji zaczynają zrywać się mieszkańcy do 
broni, i psują hnję kolejową między Poti a Ti 
flisem. Oddział Czerkiesów, który maszerował w 
kie/unku Kodor, spotkał 500 kawalwzystów mo 
skiewskich. Przyszło do walki, w której Moska 
le zostali na głowę pobici. Czerkiesi zdobyli SOlulloy Karola LuJwika. 
koni i znaczną ilość broni Mahmud bej, adju-J
tant suwana( odjężdż̂  Ję ętąmbulu, Bierzę'i*n

rza oabyła się rada ministrów, na którei z-asta- j ) „ j .  h m , .
nawiano « ę  nad terminem odroczeni Rady : ań -; archeologicznej Akadeniji u' dojętuości, na którerie*
stwa. T agesprem  donosi, ze me zapadła żadna nator dr. KoJnstanty Hos.:w.ki czytał wiadomośź

o domu Mikołaja Dobrocieskitgo, kan 
kat. krak. P. Ignacy Boehm zdał aprawę z poszuki
wań zabytków przeduutoiycznych w okolicy Podgó- 
rza, Wieliczki i Skawiny. Uchwalono rozpoczęcie 
druku wykazu wykopalisk (zestawiontgo przez J. N. 
Sadowskiego) z porzecza Warty i Baryczy. Pora- 
czono ks. kan. Polkowskiemu zajęcie się czynnościa- 
mi przygotowawczemi, w sprawie zamiaru opracowa
nia Encyklopedii starożytności polskich.

Przybył de Krakowa p. Fiszer, artysta teatru 
lwowskiego, którego talent publiczność Krakowa za
wsze umiała ocenia. P. Fiszer wystąpi parę razy
gościnnie na. tutejszej scenie.

T a r u o p o l  16. czerwca. Dzień wczorajszy 
był dla nai dniem dwojakibj uroczystości; obchódzo - 
no tu bowiem imieniny prezydenta sądu Krynickiego 
a nadto żegnano solennie radcę dra Pasławskiego, 
obejmującego posadę przy wyższym sądzie krajowym. 
Z przyjemnością i bez wszelkiej przesady konstatu
jemy, że prezydent Krynicki piastując tr urz^dswój 
dopiero przez dwa lata, dzięki wszechstronnej swej 
wiedzy, mianowicie niepospolitym daren kierowni
ctwa, żelazną energją i wytrawnym swym taktem 
powagę sądowmiotwa w okręgu sądowym potrafił ju* 
doprowadzi*! do niebywałej dotąd świetności, uzn»ne; 
jak najzaszczytniej przez władze wyższe. "Wypad i 
nam też podnieść, że zwalczywszy niezmordowanemi 
zabiegami różnorodne trudności, zdołał prezydent 
Krynicki przeprowadzić w miejscu bndowę gmachu 
sądowego, jakim pod względem wykończenia na ze- 
i. nątrz jako też wewnętrznego urządzenia dotąd nie 
zaszczyci się żadne miasto w Galicji Nie omieszkał 
też przybyły dn «nL poprzód dc Tarnopola prezydent 
wyższego sądu JE. dr. Schenk osobiście, w obliczu 
całeg. gremjum sądowego, zebranego w celu złoże 
nia solenizantowi życzeń, zainaugurować takowe ty- 
wem podniesieniem tych jego zasing i zapewnić go 
kilkakrotnie, z naciskiem o wys<ki*n swym szacnukn 
i poważaniu. Następnie radca apelacyjny dr. Pasła
wski w przemowie serdecznej oceniwszy zalety du
cha 1 berca solenizanta, wynurzył ncznoia wdzię
czności i niekłamanej życzliwości całego sądu, a na
wiązując do wzmianki prezydenta bchenka o ukoń
czeniu budynku sądowego; złożył imieniem gremjnm 
w ręce solenizanta npomiuek na uczczenie chwili, w 
której dzieło chwali mistrza. Upominek była to akwa
rela, wykon mr. ze uwykłej fot grafji przez jednegi 
i ajUrdziej utalentowanych artystów krakowskich 
Witolda Pruszkowskiogc, przedstawiająca ^rezydenta 
Krynickiego, który całą owacją widocznie wzruszony 
podziękował za niespodziankę.

Bankiet urządzony na cześć radcy dra Pasław- 
l. iegc zgromadził o godzinie 3. gremjum sądn, adwo
katów i nuiatjus.jw tutejszych t  zezy den, Krynicki, 
następnie prezes Izby adwokatów dr. Schmidt, a po 

prokurator Lohiński podnieśli toast na cneść

M a rn sz e n ic  g r a n ic y .  W nocy na 13. bm. 
patrol żandarmerji >putkał na terytoijnm anstrjackiem 
w Panasówce w Brodzkiem dwóch moskiewsi ich stra
żników granicznych „objezdczykówuzbrojonych w 
broń palną i sieczną. Żandarmi rizlroili i areszto
wali obn i odstawili do Brodów, gdzie ich uwięzio
no. Objezdczyki, którzy należą do posterunku Ho- 
ryńshiego pod komendą podpułkownika Łehedyńskie- 
go, tłnmacsą się, że przemytnicy wódzi w liczbie 10 
gwałtem zawLAli ich na terytorjnm anstrjackie. — 
Tłumaczenie to o tyle nie zasłngnje na wiarę, że o- 
baj kozacy nzbrojeni byli w broń sieczną i palną i 
mieli w kartuszach caiy zapas ostrych n-bejów, mogli 
byli zatem stawić opór rzekomemu gwałtowi. — M .j- 
dzy H »lc,» ą i Gontawą w tym samym powiecie za
strzelił objezdczyk przemytnika tytonia, który znaj
dował się już na terytorjnm auntrj tokiem na 25 kro
ków od kordonn granicznego. Niewiadomo, czy ob
jezdczyk strzelił do przemytnika z moskiewskiej stro- 
uy, czy tet ścigał go na terytorjnm auitrjackien.. 
Nazwisko tego objezdczyka zcane jest władzom, a 
wypadek ten jak i pierwszy będą przedmiotom rekla
macji rządn.

l¥ «w e s t a c je  c lisw e . Ministerstwo skarbu 
rozporządza: W Zbaratu powiecie .karbowym Tar- 
Uupolskim, tudzież w Skalo powiecie skarbowym Ko- 
łomyjskim w Galicji, ustanawia się uboesno urzędy 
cłowe 2 klasy, które 1 lipca br. rozpoczną swą czyn
ność urzędową. Ubocznemu urzędowi cłowemu w nxa 
le udzielono nieograniczonego upoważnienia do ocle
nia bydła rzeźnego i pooiągowego (15 oddział tary
fy) Prócz tego przekazano oddziałowi c>.ratj skar
bowej , stacjonowanej w Borsie-Ztarasjćicj , funkcje 
posterunku awizacyjnego dla słnżby uboczni ĝ o „rzę
du cłowego w Zibaraiu. W tym samym czasie upo
ważnia się oddział straży skarbowej w Kałaharówoe 
do wykonywania słnżby cłuwej z prerogatywami ubo
cznego nrzędn cłoweg> 2ej klasy, a oddział strrży 
skarbowej w Olcho wicach do ekspedycji wolnych o< 
cł« przedmiotów, tudzież do poboru cła dowozowego 
od zboża i owoców sti^ozkowyd* (po>. taryf. 10, 
b. i c ) ,  od koniczyny i nasion (poz. taryf. 13 f.j 
drzewa opałowego i warsztatowego (poz. taryf. 29 a. 
i b > z prerogatywami obocznego nrzędn cło w egu 
klasy.

t ita ly  l o k a t o r .  Ołeksa Kiełt, liczący lat 
38, poprzednio pięćkrotnie za kradzież karanji, ukoń 
czył z dniom 17. b. m. za zbrodnię kradsiezy dwu
letnie ciężkie więzienie i n ie  c h c i a ł  o p n ś o i ć  
m u r ó w  w i ę z i e n n y c h  w B r y g i t k a c h ,  tak iż 
siłą mUfiał być ztamtąd wyaalony.

ś l o u  p o w l e i r i a .  Dziś 19 czerwca -j- 22° B  
Pogoda bardzo piękna; barometr idzie w górę na 
stalą pogodę.

D o n ie id e n la  p o l i c y jn e .  Dnia 18. b.m 
złożuno w policji złoty kólczjk z .orałem podłngo 
watym, znaleziony obok piwowarni Gron la za ro 
gatkż Łyczakowską.

Tegoż dnia oddano do głównego szpitala Ma 
rjctaii Szepiik, któiit niewiadomy spraw ca w bójce 
powstałej na Żołkiewskiem w lewą skroń snacznie ska
leczył. Śledztwo w toku.

Ojt&tnitiini dniami popełniono kilka znacznych 
kiadzieży w różnych częściach miasta; sprawca tej 
kradzieży korzystał z niedbale przymkniętych okien 
pomieszkeń parterowych, a częścią włamywał się o- 
Lu<.mi, nie zostawiając po sobie najmniejszych po 
jzlaków. W nocy na 19. b. m. spostrzegł patrolujący 
ajent policyjny p. Sławiński złodzieja włażącegu o 
Lnem do pomisszkinia ped 1. 1 przy ulicy Strzelec
kiej. Sławiński ssaczatcwał nań i przytrzymał ptaaiza 
w chwili, gdy zo sporym tiumoLiem snkień i innych 
rzeczy wyraził prziz ok io. riprawrą tej Kradzieży 
był osławiony złodziej Marjan Lenczewski ze Lwo
wa, atóiy dopiero dnia 2. b. m. z więzienia został 
uwolniony. Lenczewski usiłował wprawdzie umknąć, 
lecz ścigany przez Sławińskiego i żołnierzy policyj 
nych wpadł w ręce patrolu policyjnego i został n- 
więziony.

W  nocy na 17, bm. zdrzymał się w szynkowni 
„pod studnią* podoohocony Franciszek Zajączków Łi 
czeladnik rzeźuicki, a gdy się obndził, spostrzegł 
przy wychodnie, iż skradziono mn srebrny zegarek 
o podwójnych kopertach ze złotym łańcuszkiem war' 
tości 60 zł. w. a.

W nocy na 16. b. m. skradł niewiadomy spra
wca, odchyliwszy przymknięte tylko okno frontowego 
pomieszkania parterowego pod 1. 6 przy nl. Cłowej, 
letnie palto, snrdnt, spodnie, kamizelkę i kamasze z 
czarnego sukna, tucLież żakiet i spodnie z takiegoż 
sukna i białą kamizelkę z kluczykami od kufrów. —  
W  nocy na 17. b. m, skradziono zaś przez otwarte 
okno pomieszaania pod 1. 21 przy ulicy Panieńskiej 
‘ nadającego się w zamkniętem pedwórzn —  suknie, 
kapelnsz, obawie, bieliznę, znaki stemplowe i różne 
papiery.

Tejże nocy wyłamał niewiadomy sprawca mur 
do kuźji Józefa Jung pod 1. 14 ba Bogdanówce i 
skradł mn wszystkie narzędzia kowalskie. — "W po
dobny sposób popełniono kradzież; w sklepie pod 1. 
10 przy placu Krasowskim —  sprawce roj-Jjfcił 
kłódkę i skradł z tego sklepu w no ;y u* 17. b. m 
pugilares z gotówką 8 zł. wa. i kartkę zastawniczą 
bon ri hipotecznego opiewającą na srebrne naczynia 
zastawione za 35 zł.

Złożono w policji sześć żółtyck serwetek w 
kwiaty i dwanaście serwetek białych znaczonych li
terami J. H., które znaleziono dnia 17. bm. w ulicy 
Piekarskiej . klucz od pakojn znaleziony 18, bm. w

nim
dra Pasławskiego, nadto dr. Schmidt na cześć pre
zydenta Krynickiego, wskrzesiciela dneha zgody i 
koleżeństwa w łonia sądn tntejszrgo, a w końcu sam 
prezydent Krynicki na cześć dra SiLmidta.

Odjazd dra Pasławskiego przyprawił nas o stra
tę pow.z ichnie łubianego i pow»*sanegi męż„ nie ka- 
zitelnąj prawości, czego dowodem, że na dworca ko- 
lejowym żegnali go nie tylko koledzy i współpraco
wnicy, lecz także adwokaci, notarjnsze i reprezenta
cja miasta; estitnia mianowicie w uznania zasług je- 
go położonych w charakterze radnego gminy przez 
długi szereg lat około dobra miasta.

Tegoż sam:go dnia odbyło się w Tarnopola za 
inicjatywą oia Wojdy ze Skałatu, zgromadzenie le
karzy obwodu tarnopolskiego w celu założenia sekcji 
towurz>stwa lekarskiego.

T a r n ó w  16. czerwca. Z wielką radością po
witaliśmy wiadomość o Towarzystwie ukończonyeh 
techników, które &.ę w ostatnich czasach w waszem 
mieście zawiązało. Ogół technizów, którego straszna 
katas rofe finansowa bezpośrednio dotknęła, jest po
zbawiony wszelkich widoków na przyszłość i wysta
wiony na roLp&uz i nędzę. Szesnaście lat pracy cięż
kiej, któro,, się nasza młodzież techniczna często o 
głodzie chłodzie poświęca, w nadzie*, iż przecie 
kiedyś stanie na stanowiska, które umużliwi zaspo
koić pierwsze potrzeby życia, i nrzyjść w pomoc 
swej rodzinie, są iroują wobec trudności, z jaką o 
lichą egzystencję, jako nagrodę podjętych trndów 
walczyć musi. Dla otrzymania djurnum wynoszącego 
30 lub 40 zł. potrzeba protekcji, która tylko dla 
szczęśliwców przystępną będąc, nara/a społeczeństwo 
nai.̂ e na ntratę najlepszych sił. "Wiele talentów i 
chęci do dalszej pracy ginie marnie w skutek fcrakn 
opieki, jaka się tym przyszłym czynni om wszelkie
go postępu ze strony kraju przynależ]. Nie domaga
my się te wysokich pensyj dla naszych miućych te
chników, lecz npomnąć sie o zajęcie i odpowiedną 
plącę dla ni<*h uważamy za obowiązek obywatelski, 
jeżeli nie chcemy przyczynić się do utworzenia pro* 
ietrijatu inteligencji,

Arć 11 * złego głfiwnie szukać należy w apatji 
objawionej ze strony kraju dla gpiaw technicznych, 

braku poczucia obywatelskiego n starszych techni
ków i solidarności pomiędzy technikami w ugóle. 
Technicy stojący u steru naszych zawodów techni
czny cli , często tylko dli względuw biurokratycznych 
ul# przyszli w pomoc młodszej generacji i nie poda
wali swej bratniej dłoni tym, do których przyszłość 
lulezy Pierwszy szczęśliwy krok, jaki technicy swą 
solidarność manifestując, uczynili, była petycja wy
stosowana do wysokiego Sejmu, w której domagali 
sii uregulowania °łużby technicznej w kraju. Peqr- 
cja ta dla spóźnionej pory nie została przedłożoną 
— a sprawa tak żywotna dla Lrajr po
szła w zapomnienie. Sądzimy jednak, że technicj w 
najbliższej kadencji sejmowej peprą ponownie swoje 
słuszne żądania, a posłowie nasi nie przejdą nad tą 
sprawą t woim zwyczajem do porządkn dziennego. 
Oza* najwyższy, iż grono mężów dobrej woli pner 
zawiązanie towarzystwa, mającego cel hnmanitarnj i 
nankowy, wytknęła drogę, po której postępować ka
żdy dobra; myślący i swe obowiązki pojmujący wa
hać się nie powinien Osiągnięcie tego humanitarne
go celu przez bezinteresowne wynajdywanie zarobku 
dis. potrzebujących członków, uważany za rękojmię 
iaqj; bytu i rozwoju towarzystwa. "Wszyscy przeto 
technicy, obywatele winni przez liczne swe przystą
pienie do tegoż towarzystwa i zażądanie od niego 
sił tecimiozuyur r  razie po tri Yu, dać dowód swege 
prawdziwego patrjotynmu i dobrych ohątf dli pod
niesienia kraju, jeżeli nie chc  ̂ sit spotkął z ząru<



D Z I E N N I E  P 0 U 3 K I

Kronika sądowa,tern, i i  nzasiiniają swoje p;zozi»aczenie na robieniu 
majątków i pobierania kilkutysięcznej pensji. Jako 
ładny objaw w tym względzie posłużyć tn może nam L w ó w  19. ezerwea.
udzielona, wiadomość, ie pewna wysoko postawiona Przed sądem przysięgłych rozpoczęła sie dziś 
osobistość przyr*oWa techników poleconych przez to- rozprawa przeciw Janowi Ko *alskiemn z Dunaj owa, 
warzystwo przed wszystkimi innymi uwzględniać który dnia 27. maja zamordował i y j a poi Lipnika-
przy obsadzaniu posad. mi, a potem z pistoletu nabitego kamieniami strzelał

I  w kiernnkn naukowym zamyśla tn towarzy- na gościńca w losie Winnickim do p. Szudrawego,
stwo przez wydawanie odpowiedniego pisemka te- nrzennika kolei Karola Ludwika,
cbnicznego oddać krajowi nsłngi. Pismo, któreby nie

W  skntek tego e. k. sąd zamknął M i e c i n s i a ; wolny przejazd 
na półtora rokn do wiezienia, obostrzonego należy- dozwolonym, 
tym postem, któ*ą kare gdy odsiedzi mnsi nasz kraj 
opuścić na zawsze

tylko ze sutnowiska fachowego lecz i społecznego 
sprawami technicznemi sie zajmowali, może sie spo
dziewać wielkiego poparcia od ogółn.

Sorawy gospodarcza I handlowa.
W sprawie wyścigów k o n n y  ch otrzymaliś

my pismo nsBłęp u jące : Członek wydziału p. A bar.Hey- 
Oskarżony ma lat 31 i jest wysłużonym kapra-, del usprawiedliwia uchwałę wydziału Towarzystwa cho 

lem od ułanów. Plzjognomia je?o  inteligentna, oko ;wu koni. względem przekroczenia od lat 20 piak-ykowa- 
bystre twarz rumiana. Na twarzy jego nie widać neK° i statutami określonego terminu odbywania wyści- 
najmniejszego smięszania —  od czasu do czasn p o ;8 ° w we Lwowie — mianowicie tern: „ie  pierwszy patent
nstach przebiega nawet nśmieoh wesotf —  każda j Towarzystwa chowu koni, przyznający nagrody cesarskie 
odpowiedź Jest spokojna. Na zapytania, czy zabił i z upływem lat 10 z 1866 przest-ł obowiązywać; że z Par- 

P a r y ż  14 czerwca, ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e . )  chciał y-abió, odpowiada po wojskowemu „tak .“ A  gdy ; dubitz przenoszono wyścigi do Pragi, a w Pradze prze- 
Paryż jest pnsty. W yścigi jnż się nkońcsyły, teatra zapytai obrońca: czy żal mn życia? odparł: „ta żal,! noszono je z października na czerwiec i odwrotnie —

najgłówniej zaś powodami finansowemi Towarzystwa.
Co do pierwszego, każda ustawa lub i jzpoi lżenie

zamykają jeden po drngim , nawet cyrk wyjechał n a ' aje teraz jnż późno.“
prowincję ; kto tylko może wynoai się do wód, na ; Dowód prawdy nie nastręcza żadnych trudności, 
brzeg morza, na wieś, a w ostateczności przynajmniej ponieważ oskarżany do wszystkiego się przyznał, tak długo ma moo obowiązującą, dopóki zniesioną lub 
za rogalu. Upały pannją niesłychane; w wieln fabry- ale za to sama jego osoba nastręcza wiele zagadnień inn4 nie jest zastąpioną. W przyznawaniu nagród robio- 
kach robotnicy są zmuszeni przerywać robotę na kil-1 do rozwiązania. Mimowoli pyta każdy z przyto uo zmiany przy warunkach gonitw — tego zaś warunku 
ka godzin. Na Tiocudero ? 800 pracujących pozostało j mnych rozprawie: czy to idjota, czy zbrodniarz Mk ni0 zmieniono i nie zastąpiono innym a zatem tak dłu- 
tylko 200. I  ci od połndnia do godt. 4 zmuszeni s ą ' zatwardziały, te jnż wszystko jest dlań ohoję tnem ? '  g° jest obowiązującym, dopóki rząd nie przestanie u- 
nkrywać się w przestronych suterenach paUcn. Od przebieg rozprawy podamy jntro. 
wczoraj bdrniustracja robót rozdaje pracującym napój, 1
składający się z wyskoku gencjany i rumu.

Najmądrzej zachowają się paryscy lekarze, za
lecający p^wrtnymywanie się od wszelkich napojów, 
nie wyłącsając wody. Słuszną nwagę srobił pod tym 
względem jeden z robotników: „Ależ gdy mam pra
gnienie —  powiedział —  oddałbym cały fakultet me- 
uyczny za jedną szklankę wody, choćby brudnej i 
ciepłej! to tak samo, jakby kto głodnemu rauził nic 
nie je ś ć '”

Wypadki z powodu npałów mnożą się; wczoraj 
jeden żołnierz wyszedłszy z koszar, został porażony 
słońcem i widocznie dostał pomięszania zmysłów, gdyż 
popędził jak strzała nu most Concorde, dobiegłszy 
tam krżyknął przeraźliwie: „En avaut!“ i rzucił się 
do Sekwany. Zwłoki jego znaleziono dopiero dzid.

Nic dziwnego, że wśród takich okoliczności Pa
ryż skwapliwie zaopatrnje się w lód. Obecnie spro
wadzają go ze stolicy Norwegji, Christianji, w po- 
blitn której znajdnje się jezioru przez cały rok po- 
aryte lodem. W mieście tern utworzyło sią towarzy
stwo eksploatujące pomienione jezioro; urządziło sta
tki słomą wymateracowane, tak, że lód mógłby pły
wać nawet po Gzerwonem morzn. Lód ten piłują na 
miejscu w ogromne sześciany, tak ciężkie, ż® nieraz 
nosze pod niemi łamią się. W  Paryżu rozwożą do 8  
lodowni; nąjwiększa z nich znajdnje s:e w lasku Bn- 
lońłkim. Tam składa się lód naturalny i fabrykowa
ny w ilości około miljona kilogramów.

W  gorące lato Paryż konsumuj 70 miljonów 
kilogramów lodn, którego prócz uhristiaiiji dostarcza
ją jeziora BolońiŁifgc 1 uku i fabryki. Lód fabryko
wany ma być zimniejszy.. od naturalnego, ale nie 
konserwuje się tak długo, ponieważ woda zbyt pręd 
ko marznąc, zatrzymuje wiele powietrza.

Na rogatkach paryskich opłaca się od lodu dość 
wysoki poaatek: 6  cent. -1 kilogram.

„ D e r  F l o h , ‘ * wiedeńskiemu humorystyczne- 
ml czasopisma, odebrany został w carstwie m oskie w- 
skiem debit pocztowy.

(w ; S e k t a  S z a ł a p a k ó w .  Z pomiędzy ró
żnorodnych sekt moskiewskich uważać należy po- 
wyższą za jedną z najszi odliwszych. Niedawno od
była się rozprawa sądowa naczelników toj sekty, 
która wykryła dziwaczne dogmaty tych szaleństw: 
Oto z. nicn nąjgłówniejsze: Chrystus byt Bogiem do
tąd tylko, dopóki żył as nem!; Bog jest nie ty u. „ 
niebieski, ale i ziemski, a tym jest niejaki Parfenty 
Pettuwicz, mieszkający w Tambowie. Do Boga nie 
należy się modlić w kościołach, lnb przed obrazami, 
ale należy go czsić .1 żywych lndziaeh, ponieważ 
dnch święty całą istność żyjących ludzi napełnia. 
Małżeństwa nie uznają, mają natomiast żony dacho
we, z któreml się tęczą. Odrzucają cześć kaLów; 
mimo to jednak chodzą do prawosławnych kościołów 
i przyjmują sakramenty, prawdopodobnie aby tję nie 
zdradzić z swemi zasadami. Matk? Boską, aniołów, 
jakoteż naczeint duchowieństwo wybierają * PohM 
owego grona. Główny propagator tej soki/, niejaki 
Jaków Glebo w, skazany został na pesielenie do S j- 
oerji.

O g ł o s z e n ia  u r z ę d o w e  „Ga*. Lwu*.“ z 18. bm. 
L i o y t a o j e .  Rjaluośó pod 1. 77 w Zagrodach (powiat 
Sądjwa Wiszni*). Cena wywołania 300 zł. Licytant bank 
włościański — Realność pod 1. 5 . 14 w Braesku. Cena 
wj wołania 1890 alr. — Dotru Probabin (powiat Horo 
Ocuka). Cena wywołań. 21.370 złr. — K dykt  a. Sąd 
krajowy we Lwowie otworzył konkurs na maątek firmy 
,T . Latiuek łt K. Gawlikowski."

L w ó w  17. czerwca.
(Mićduś.)

Wobec trybunału pod przewodnictwem p, radcy 
&w i t a l s k i e g o ,  odczytał p. P r o k o p c z y c ,  re
prezentant c. k. proknratorji, w lwowskim sądzie 
krywnalnym pp. przysięgłym dnia 13. b. m. nastę
pujący komedjo-dramat w kiiru odsłonach z prolo
giem i epilogiem. Osoby dramatu: M i e c i n ś  M o 
r a w s k i ,  nadobny siedmnastolotni szatynek, syn 
wdowy pu prywatnym oficjaliście w Hrubieszowie w 
Kongresów.j, główny bohater; J a n  G r u s z k a  dnch 
opiekuńczy Miecinsia i jego kasjer gdy były pienią
dze, J a n  W o ł o s  jego towi-Tzyiz, pośrednik i bon- 
jourzysta ; 8 . W y s o c k i ,  towarzysz zabaw; D a 
w id i B a c h  mi i  Tn c h ,  robiący geschafł na kome- 
dji, E r i e  dl  Mann,  kramarz w Wielkiob Mostach 
i nareszcie panna S a l c i a  —  kawiarki, szampan itd 
Rzecz odbywa się w Galicji i w Wiedniu. Treść 
sztnki następująca: Miecinś przybywa z Kongresówki 
do swego stryju p. Aleksandra Murawskiego, rządcy 
dóbr w Krystyno polu, który go najserdeczniej przyj
muje. Po kilkudniowym pobycie, Miecinś odwdzięcza
jąc się z& serdeczne przyjęcie, kra lnie mn 4.000 złr. 
w iiitach banku hipotecznego i wyjeżdża. Stryjaszek

dzieiać nagród rządowych za wyścigi lwowskie, alL« go 
nie zmieni. — Zmiany w wyścigach czeskich następo
wały w skutek uchwały „gromadzenia członków Towa
rzystwa i za zezwoleniem rządu, nie zaś w skutek pro
stej uchwały wydzi łu, gdyż to przechodzi tegoż kompe
tencję.

Co do finansowych stosunków, dawniejsze Towarzy
stwa były w gorszem położenia, walcząc nieustannie z de
ficytem. Obecnie zawiązane Towarzystwo objęło w spad
ku po ostatniem prócz mobiliów, tysiąc kilka set złr. ka
pitału i pod tym względem znajduje się w położeniu, 
w jakim żadne z poprzednich się nie znojdowułe Doda
my i tę okoliczność, że kilka pan naszych zaszczyca swym 
podpisem obecnie listą członków Towarzystwa, cł.Dm się 
nawet Jockey-Club w Londynie, Paryżu i Wiedniu po
szczycić nie może.

Jako hodowca koni wyścigowych od lat 28 intereso
wany, muszę tedy przyznać słuszność protestowi, wnie
sionemu przeciwko zmianie ter mina.

Czarno Końce 12. czerwca. E r a z m  W o l a ń s k i .

W y s t a w  a  k r a j o w a  w  r .  1 8 7 7 .  Dni 
sza lista składek i przyznanym snbwencyj na cele 
wystawy po koniec kwietnia. Ze Lwowa złożyli pp. 
Dymet 1 0 , Steifa synowie 5, Oberwalder 5, Bonif. 
Htillet 5, Bardasż 3, Sokal & Lilien 2, Okornicki 1,

nie przeczuwając tego, żegna aię z nim najczulej i i m 2 2 6  S^hL; *a pośrednictwem delegata Miecz,* . ~ .  2 FiinnKiiHttiSffn m Pniiffnrran • Mtaflf Pi (i tunalrl Q,OAwpycna mn jeszcze w krłak 25 złr. na drogę. Mie
cinś wyjecharszy, rozmyśla jak zfinansować listy, 
nie umie się jednak do tego dobrze brać, raz za
stawia n Friedla Manna, dragi raz n Dawida Tn- 
cba, aż nakonies dzidki pośrednictwa Wotesa, który 
otrzymał za to wynagrodzenie w kabalistycznej uy 
frze 77 złr. 1 Jana Gruszki, Mhciuś otrzymał dwa 
tys ąuu kilkaset guldenów za 4.000, na którym to 
interesie Dawid i B>chmil Tueh zarobili około sześć
set kilkadziesiąt guldenów. M ijąc monetę w kieuzeni, 
rozpoczął Mieoio bonjourstwo na wielką skalę. Jak 
jeść to n M Uec siego, a pić to szamponu n Szlossera, 
w teatrze zus łoza parterowa lnb pierwszego piętra, 
wszystko naturalnie w towarzystwie przedewszyst- 
ziem Jana Grnszki, kasjera swego i mentora, Jana 
Wolosa i Wysockiego. Znudził jednak Lwów Mieck 
j ręazo, mimo że w teatrze dawano ,„Aldę,“ choć 
grywał djabełka. maczka i tym podobne kawałki. 
Miecinś zabrawszy Gruszkę J. i Salcię wyjichał do 
Wieania, aby „sobie pohulać!" W  tej odsłonie ma
luje p. prokurator żywo .i  kolorami życie słodkie 
Miecinsia, które jednak niedł go trwa, ponieważ po 
sześciodniowej hulance poka.ało się, że jnż nie ma 
o czem wracać, Pozastawiał więc Miecio manatki i 
drobiazgi knpione za dobrycn czasów i powrócił do 
Lwowa, gdzie c. k. polięja przyjęła go z oiwartemi 
ramionami i sosadziła w „hotelu krajowym." To 
samo zrobiła i z Gruszką, Wołosem etc. O tuż p. pro
kurator przeczytawszy ten dramat, oskarża głównego 
bohatera Miecinsia o kradzież, resztę zaś z wyjąt
kiem Salol, o współwinę, a to na tej podztawie, że 
wszystkie te osoby dramatu wiedząc, i z pieniądze 
J u *>TZ6e Mięci usia skradzione, mimo to korzy 

stoli z tekowy. h ; —  j progł p, prokurator, 
aby ich wszystkich pozamykać na kilka lat z wy 
jątkiem Jaw  Grusuk:, który nie czekająa na oitate
cm* wnioski proknratorji, om vł w wiQlieIlin.

Przez pięć dni praysftchiwali się pp. przysięgli 
całej tej historji, pot, tn obronie każdej osoby dra
matu, a mianowicie: Mi e<t i a * i a bronił p. dr. Bał 
ko, Wołosa dr. Popławski, p. Wysockiego ar. Czsj- 
kowski, Tuchów p- dr. Siterski, Manna dr 
J. i wysłuchawszy to wszystko orzekli,
M i e c i n ś  
winni.

Popiel 
że tylko

jest winny, leszta zaś wszyscy n;e

Podozaskiego z Podgorzyc: Miecz. Podczaski 8 -2 0 , 
Jan Tarczyński 3 c t ., Maciej Andak i Ant. Jarosz 
po 10 ct,, iLulcel 2  gid., Ostrowski 5 gid., X . B 50 ct., 
Muller 1  gid., L. 8 . 80 ct., W olf Herman 1  gid., ks. 
Ant. Boiuak 50 ct., razem 14 gid.; za pośrednictwem 
delegatów Lechickiegc j Kosterkiewioza ze Stryja: 
Leobicki i Kosterkiewicz 5 g id ., Krajewski, Dzie- 
wiński po 50 ct . ,  L aon Kozakiewicz 1  gid., Bloch 
50 ct., Maksymowicz 40 ct., Kiernicki, Jan Tnczap- 
*ki, Kiernicki po 1 gid., Nnsinn, Hałajkiewicz po 50 
et., Luawiz Tnczapaki, Antoni Szydłowaki po 2 0  ct., 
Szafrański, Tomasz Czech, L w dg  Sohaps po 1 gid., 
Branamadk 20 ct., Lndwik Godlewski, Jag Makowitz, 
Jul. Terlecki po 1  gid., Aleks. Barabaz 2 gid., Jan 
Smigowski 40 ct., Jul. ZgóFJui 2, Dymitr Tnlp i gid., 
NN. 10 ct., razem 21 gld.; Przecł. Sławiński z Kleczy 
Górnej 10, T . Kielanowski z Kozłowa 1 0 0 ; za pośre 
dnictwem wydziału rady powiatowej w Samborze 
Kunst. Pawlikowski 5, Ant. Kromer, Piotr Gailhofer, 
Żuławski po 1  gla., Eitner 50 ct., Bakietyński 1 gid., 
Luster 30 ct . ,  NN. 1 gid., Karol Pawliński, Kohn, 
dr Ehrliob, Budzynowski, W itz, Kozicki po 1 gid., 
razem 1 & 80; Jan Vivien z Pozna J  i 5, zarząd dóbr 
w Nadwórnie 25; razem gid. 1204*5, do tego wyka
zane poprzednio 4242 8 ; ogółem ze składek po ko
niec kwietnia br. gid. 5446-s. Prócz powyższej kwo
ty przyznane snbwenęje: galio, akc. bank hipot. 260 , 
filja banku naroa. we Lwowie 100 , razem 350, de 
tego wykazane poprzednio subwencje 1 9 ,9 0 0 , ogó
łem przyznanych snbwencyj z końcem kwietnia br. 
20,250 gid.

Ostatnie wiadomości.
W ieść  niesie, że M oskale układają sią a 

rimuńskiem towarzystwem kolejowem o eakupno 
wszy. -kich ich Lmj. W idu czu e Moskale uważa
ją  już Eumunję za su^pją gubernję, której kole
je  posiane być ioh wiasuoscią.

rester Lloyd zapewnia, że Moskwa nic wią- 
cej lie przyrzekła, jak szanować Egipt i neu
tralność kanału suezkiego. Nieprawdą jest, aby 
Moskwa miała ABglji poczynić zobowiązania 
wzglądem Dardanelów, Stambułu i zatoki per
skiej. Owszem Moskale głośno oświadczają, że

przśz Dardanele powinien być 

w całemTurcja postanowiła zaprowadzić 
państwie p r z y m u s o w e  nauczanie.

Zshdi bej, który bawi w Londynie w celu 
zawarc:a pożyczki 5 miljonów fantów Sperlin
gów, uwiadomił ministra finansów, że potowa 
pożyczki jest już zrealizowaną, draga zaś poło

oficerów i 97 szeregowców, 
dalej do Teweru i Włodzi-

no dzisiaj: 22 
"Wysyłają ich 
mierzą.

B e r l i n  19. czerwca. „ Reichsanzeiger “ 
ogłasza postanowienie cesarskie, kontrasy- 
gnowane przez księcia Bismarka, dotyczące

w . przyjdzie iie„,tp l.w ie d » W k » .  jak .kor. " J T Ż Z
do Lo.dyna zjedzie p. Forster, dyrektor baikai J,7' 7.3 *:8 '  ̂ n ?.- *  P • f  p ła t u je
otomafiskie^t. \ U i A«- Obhgacie opiewać maia na 200.

Według wiadomości z Warszawy Don wy
stąpił z brzegów i spowodował wielkie spusto
szenia. Trausport prowiantu, przeznaczony na 
Łiukaz, cały prawie został zniszczony.

Według- prywatnych telegramów z Londynu 
dnia 18. b. m w razie, gdyby Moskwa za

grażała Konstantynopolowi, Anglja wyszle 40.000 
wojska ao Gtalipoli pod dowództwem Gamet- 
Wolseley’a. Wkrótce nastąpić ma powołanie mi
licji

Także w] Londynie ofrzymano prywatną 
wiadomość telegraficzną, że na Kaukazie cała 
linja kolei Tyflis-Poti znaj dnie sią w rąku po
wstańców czerkieskioh.

2 z /10. Obligacje opiewaó mają na 200, 
5Ó0, 1000, 2000 i 500C marków.

T e le g r a m y  z b o ż o w o  c dnia 18. czerwcu. 
W i e d e ń :  okowita pr. 10.0(X) liter-peroeuT, d . 33‘FO; 

B a d a p e s c t :  pszenica (75 kilogr.) na wioanę zł. 10*55, 
B e r l i n :  Pszenica żółta na czerwieo-lipiec 241*00, zyto 
looo 156*00. okowita 59*80; S z o z e o i n :  pszenica na 
ozer.-lip. i 3*00, rzepak na wiosnę 291*00: P a r y ż :  mąk* 
159 kilo 66*00.

W ie d e ń ,  19. czerwca, 10 godc. 46 min.
Aka.e Kredytowe . 12*20 Akcje kolei K ^-Lod. 211*70 

„ Anglo-Anstr. 6350 a a Połndn . 77*60
a Umonsbank . — ,  Banku Fr. Aust. —*—
a Yereinsbank. —*— 90-frankówka . . 10*09

Usposobienie: stałe.

T e l e g r a f o w a n e  k a r n a  w i e d e ń s k i e .  
W ie d e ń ,  18. czerwca, 2 godz. 23 «ni"

Losy bedytowe_. . 161*40 Ung. Staats-Obl. 1877 61*69
Akoje Węgier. Kred. 134- -  

a Ang.-Austr. B. 68*50 
a Umoubahk . 46*— 
j kolei Kar.-Lnd. 212*25
L a Pótnoan. 189* —
a a f  ML Ł . 77*50
a  I  Alfolds. .  1 0 2  —
a  a Elżbiety 144 —

a a Lw.-c*. 99*63
a  Węg.Pól. 97—

a a Rudolfa . 108—
a „ Albrechta ——

Dsposobienie: 
Wiedeń, 18. czerwca.

Jed. dług pań. w bank. 61—  
a a  ■ *  Web. 66-0 

Bema w złocie .  .  72*70 
Loe^ pożycz, z r. 1860 11160 
Akcie banku naród. 782—
Akąje banki, kredyt 149*60 

Berlia.
Boaeyjakie noty Daa 218 4 5  
■okc‘ ‘ kredytowe. .  829* — 
Lombardy . . . .  124—  
GUlioyjskie . . . .  85*50

Indemnizaoja 
1864 Losy . . . . 
Siedmiogr. kolej . . 
Verkehrsbank . . . 
xnreoki< Los  ̂
Węg.-Ga1, kolej . .
Banbank-Aotien . . 
Staatsbahn . . . .  
Bankrerein. . . .  
Węgierskie Loty . . 
Beiohsmark. . . .  
Boasyjskie bahknoty 

stałe.

84*75 
130*50 
82*61 
77*50 
12*60 
84* --

229‘Só
58—
73—
6190

L*81

Londyn . . . . .  126-—
S r e b r o .....................111*60
20 frankótrka . . 10*<»7
Lokat oea. men. . . 6*93
106 marek niemic'.. 61*8i

Staatsbahn . . . .  —*— 
Kolei Rnmnńakiej . 13*19 
AnstijBokle banknoty 161*90 

r  spor —
P a r y ż , 3°/, renty 70(6;  Lombardy 1>6—

Lwów,  z Isby handlowej. 
Dni* 17. czerwca.
I. Akojc za sztukę. 

Kolei gal. Kar-Lua. ś.200zł.
a  Lw.-Czern. i  200 zl. 

Banku Qip. gal. a 20>) zł. 
a Kred. gel. i  200 zł. 

II. Listy ZUt. a» 100 zl 
Tow, Kre-7. gal. 6 °/, w. a,

■ ■ ■ * « ■
■ ■ » 8 „ *

Bankn Hipotece, galio. 6 */, 
UL Daty d l i i i  sa 100 zł 
M .  Z«KL ■roti. włoio. 8 */, 
Ogóln. rdi.. ked  zaad ols 

Gali R. ł  8 */, loe. w 161, 
Tow.kr--ć miejtf.J’ , w i l l  

IV. MilgE w  100  zl 
Indemnimcyjne '•łtemsh. 
Pożyodd kraj. 1978 a 6 °/, 
Iaoey miasta te-akcwL. . 

a a Stanisławowa 
V. Hoaety.

Dukat holenderski . . . 
.  oesarski . . . .

1 0  ranku^ka..................
Pół imperjał romyjski. . 
Babel romyjski erebny .

-  ,  m ierowy
100 ntrek niemieokiak . 
Srebro n  lOu iŁ . . 
Kapom'' w srsb. u  100  ił.

J fied eż , 16. czerwca. 
P ,  ajedr ,ałtt| patat, bcusk 
• ,  ,  .  wefc:

v  aleola iw 109 pup. 
s Oblg.imde*£.NiU.ln»u*. 
.  .  .  OlsaUe
•  a  a  wecierakie
.  .  » r^W j«kie
b , »  bnkowinak. 
a , *  siedmiogr. 
« Tflg.poŁkol.800fr 1KW, 

Uety Zastawia.
5*1,  ranka naród, listy 
« ,  galicyjskie . . .

f* ’  (*L ZaU. Arad. wfcó- 
7 ^ .  k aA nła i 9»l

213 — 
IOjS- 
y*.9 — 
222 —

83 70 
77 * 6  
83 70 
67 —

6826

9120

ćądąją

66 76 
Si
l i  50 
2C 60

6  — 
605 

1C 16 
10 46 
180 
186 

54 63 
118 — 
11275

60 90 
66 80 
263

108 60 
74 — 
85 —
64 — 
72 50 
E8 -

96 96
77 25
A  — 
8815 
• » -

Pfaoą

2 0 76 
9 9 -  

226 —
‘318 —

82 85 
76 J5 
8285 
86 -

87 50

9010

84 50 
8t  — 
14 — 
16  60

5 87
6  91 

1004 
10  16
170
184

5150
1 1 1 -

U0 6 J

0070 
6610 
72 41

1 0 8 - 
10225 
7325 
84 75 
83 —
71 — 
97 76

8680 7676 
8 3 -  87 50

6(l/0 Zakładu kredyt, austr. 106 5 
Domen państw. 120 zł. 14 > 
Peiyozkl loteryjne.

Losy pożyozk’ z r jku 1839 311 — 
1854

ii ■ * 1S60I* losów potyczki anstH 
państw, z r. 1860 

Losy pożyczki z r. 1864

■ O f t e * * " ' ” -
Kriiyto*e , .

,  * 3*1. paJt. aa Dunaju 
a  iBiriS-SW*

I * Kfaff • -
a br. St-Ocaoii. .
.  tateste. Bady . - 
E ka Wiadwekgrlte
a br. Waldatebs. -
a br. Koflerich. .
a  Rudolfa . . . .

a  tureckie 400 franków 
Akoje baakewe I przeaysł
Bankn naród, austr. . , 

ak'adn kredytowego. , 
Żeglugi par. na Dunaju .
Kolei pófaoa Ferdynanda 

raądowej fr. a. . . 
■achod. e. Elżbiet . 
Południowej . . . 
tialioyjstór; .
4 bernlowieokiej . . 
Alnrewlte . . . 
wgg. pótoja.-wwć'. 
ksTaCndoUu 80" »L sr 
Alfóld. - Finmaństic.. 
Komyeko-Bogusit. 
Siedmiogrodzkiej 
tbsańskioj . . . .  
wschód. - węgierskiej 
anstrj.- północ.- zach. 

a Ftenms ka-Jozefa 
Bako anglo-austrjac. , . 
Zakfadn lnred. węgier. .
B aon frąnko-asitrj&s. .

gaUa dla bandla i 
, ł W se* wK-rakowlc 
Barta srad. «aL . .

* llw? ►«**.
-U ;•*. fas.

Hdsją

109 
112 —

12026
8 76 
7270 
22 —

163 —
9 — 
43 — 
^8 50 
80 50 
5.9 — 
31 — 
2550 
48 % 
1 8 -  
i8 75 
12 26

14170
829 — 
1660 

227 (0 
1 4 4 -  
79 — 414 —  

100 50

96 50 
8 sn 

1C2 75 
£8 - 
83 — 

17910

11125 
12360 
ł 8  60 

132 9J

78

płacą Ubilfil plerwszeiit*L.
Kolei koszycko-bognm.

państwow. 500 fr. 
Emisja z r. 18b< 
południow. 500 fr. 
Bony 1876-76 6°/0 
p .o.F  100 z i m A

a 100 zł. w.a. 
■ w srbr. 5°/o 

połnd. pół. niesa.

i06
189

łf 9 — 
108 2. 
I l i  ,b

119 Jb 
130 60 
723. 
9150 

16250 
0 5 -  
39 61 
8

29 60 
28.0 
8050 
45 — 
JBUfc 
12
1>I0
1 2 ^;

784 — 
141 40 
3 2 7 -  
1Ł76 

427 
148 — 
78 fO 

21150 
99 51

t e -  
ice — 
10925 
8 7 -  
8 9 -

179 _

114 76 
*23 — 
68

1S2 70

77 50

żądają

kordonu, A Miigge z Hamburga.
H otel AiM(lelakl. n hr. Gołejewski z Ilaiasy- 

mowa, L. Laskowski z W.ednia, D. Papara z Djlnicza, 
A. Ziętarski z Babbe, E. Wemberger z Lubranki.

H o t e l  L a n g a . O. hr. Orłowski z Przemyśla, A. 
Cznmirski ze Skwarzawy, L. Fleischer i G. Przy woź mak 
z Wiednia.

(Bieiiiii 2 H &  AitMiiir ~ : S i

Telegramy „DziennikaPolskiego.”
Prywatne.

I c k a n y  19 czerwca. Według dokła
dnych obliczeń, 580 wagonów towarowych, 
będących własnością kolej galicyjskich, znaj
duje się obecnie w Rumunji i służy do 
transportów moskiewskich. Gdy dyrekcje ze 
Lwowa zarekwirowały je, Moskale odpo
wiedzieli, że oddadzą dopiero wtedy, gdy 
nie będą porrzebować.

P o d w t t l o e z y s k a  19 czerwca. Dwa
dzieścia wagonów „ spirytusu “ wyprawili Mo
skale via Lwów do Rumunji, zalecając je
dnak przytem nadzwyczajną ostrożność. De
klaracja jest widocznie fałszywą.

Z Biura koratpondenryjn 911

W i e d e ń  19. czerwca. Wczoraj odbyła 
się u prezydenta ministrów konferencja de-
pmowanych. Większa część obecnych posłów n ^ Z o r a i  s t l c u  wi-
objawiła zdanie, że odroczenie rady państwa szni, c. Kozłowiecki * Msjdan, j . Skrow*czew»ki 1 * 
powinno najpóźniej d. 15. lipca nastąpić,"  
a na nowo powinna być Rada państwa zwo
łaną na dzień 1. września.

Według „Pressy“ prezydent ministrów 
zawiadomił na tej konferencji, że rząd za
mierza na wrzesień zwołać delegacje, a na 
sierpień Sejm galicyjski. (Doniesienie 10 u- 
ważać można za autentyczne. Red.)

W f e d e d  19. czerwca. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu węgierskiej aeputacji re- 
gnikolarnej odczytano nuntium deputacji 
ausirjackiej i uchwalono w drugiem nun
tium dać odpowiedź wyczerpującą, i ró
wnocześnie zaproponować wysłanie podko
misji do prowadzenia dalszych rokowań.
Kroat Jakieś przedkłada wotum separatum.
Ułożenie dalszego nuntium powierzono Fal
kowi.

B u k a r e s z t  19. czerwca. Prezydent 
Izby poselskiej Rosetti podał się do dymi
sji z tej przyczyny, że nie zgadza sięzprze- 
kouiami i postępowaniem większości Izby.
Izba jednogłośnie nie przyjęła dymisji i są
dzą, że Rosetti pozostanie.

L o n d y u  19. czerwca. W Izbie gmin 
oświadczył podsekretarz marynarki, że na
zwisko Hobarta paszy zostało wykreślone 
ze spisu oficerów angielskich.

L on dyn  19. caerwoa. Corr. Beuter 
donosi z Ruszczuku dnia 18. bm.: Ostatniej 
nocy na rumuńskim brzegu spostrzeżono 
wielki ruch silnych moskiewskich oddzia
łów wojskowych, które od Giurgewa ku 
pierwszej wsi w górę Dunaju, ku Słobdzii 
się posuwały. Ruch ten rozpoczął się o 7 ej 
godzinie wieczór a trwał aż do nółnocy.

B L o sk w a  18 czerwca. Pierwszy tran
sport jeńców tureckich z Azji przyprowadzo-

Magazyn Henryka Mullera
róg ulicy Halickiej nr. 6, we Lwowie, [poleca szanownej 

publiczności, wyjeżdżającej do kąpiel:
K u f r y  damskie i męskie, T o r b y  podróżne wszelkiego 
rodzaju, P a r a B O lk i, P a r a s o l e ,  N e e e e e e r y  pró

żne i urządzone, ELobfj lek.
Lasuawe zlecenia z prowincji załatwiam jak najsumienniej

R a d e i ł a n e .

Największy wybórPierników własnego wyrobu
p o l e c a

Cukiernia M0LLERA.

5°,
6 ”,i. w srebrze 

ilio. Kar.-Ludv 
SOO zł. w. a. v  fcr» 
»•/, ća 100 *1 
Swtfsia II. . 
L«.-0*er. ć 3Uc*/ 
(w arb. 5*/, so iOO 
ILaisjs * e T8T! 
B(edba.200si. w  
ta.toidolfe$33s' 
w sa 6*/, os 100 «i. 

Tow. pragsh:* pnmr. 
łsi. pa «J0 i i

W ■ I n t y. 
Cesarskie korony

a dukat na wafte 
20-frankówka. . . 
Suwereny angielskie 
Impet jaly rossyj isdt 
Srebro . . . .  
^obro kurosy 
Beofc- państw. Niossle 

■a 100 marek. . 
Buhal pąp.

66 au 
168 -  

147 ~  
113 60

10175 
98 5( 

107 76

8 6 -

Wa®*sawa, 15. czerw.

Listy zastawne lęj serji 
, * 2ej serji

kupon 
„ ■ nowe

k^por 
■ likwidacyjne.

kuuoJ
Kolej warnaw.-wied.

« a i
B tt.połfca.am i. i48» r- r- 1 £ f „
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10150 
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99*0

6 -  
2 -  
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697 
8 -  

1008 
1960 
10  88 
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Młody człowiek,
obeznany z gospoJardtwem i rachunko- 
zykami pod^ójną (wioską), władający jg-
posz“kuiePOiBkl‘n*’ r*Sklm 1 ew tk im ,lub za odpowiedniej posady w Galicji UU za k0rd Aflrea • M  TłS

WiedeMie Promesy koinnolne zł. 2-50 
Promesy Kredytowe 4 - -

"5 I Ciągnienie już 2. lipca.
, g I Główna wygr. JiOO.OOO złr.
"IGłówna wygr. 300.000  złr.

restante

rb.|kp.

9 8 -
192*/.
9i f1* 

9Ć0 %. 
8 V b ,
1 6  6/g

.<swr

O b ł o  r a z e m  t y l h o  6  z lr .  i  n t e m p e l .
W  H e r ji  w y c ią g n ię t y  In a  B r a n s z w i c k i ,  którego ciągnienie przy 
ogólnej wygrano 300.000 mark nastąpi 30. czerwca, odstępujemy cały los 
orygiualny za 130 złr., połówkę za 70 złr., ćwiartkę za 35 złr., dziesiątkę 

za 14 złr., dwudziestnę za 7 złr.’ 4249 4- 14

n y i t r a i  &  C o m .,  W i e n ,  Karntnerstrasse 16 eisernes Hans.
We Lwowi e otrzymać można u Józela Frieda, kupca, ulica Krakow*ka.

Med. i Ohir.
Dr. OSWALD BYK

a k o s z e r
i lekarz chorób kobiecych,

Codziennie dwu
krotna komuni

kacja pocztowa i 
stacja telegraficzna.

Trenczyn-Teplic
w  W ę g r z e c h .

3 i pół godziny od 
stacji kolejowej 
Waagneustadtl

(Wa*gth»lbahn) odległy.l

Od wieków dawne termy *iarc*ane od 29 do 82 R. przeciw podagrze, 
Reumatyzmowi, newralgii, sparaliżowaniu, chorobom skórnym i kostnym, syfilis, 
szkrufułom. — Początea sezonu 1-go “ N A .T  0wc.za serwatka, wody mineralne, 
kąpiele z igieł sosnowycL i żelaznej zakład leczenia zimną wodą, wiele z kom
fortem urządzonych hotelów i domow prywatnych, dobre restauracje i kawiarnie, 
codzienue przedstawienia w teatrze, dobrze obsadzona orkiestra, przechadzka w 
miejscu grodzonem, saion do czyta, la z wielu dziennikami, wypożyczalnia ksią
żek, bale, koncerta, dwaj kąpielowi lekarze i apteka są P. T. publiczności na 
usługi. Dalszydh infurmacyj udziela 3933 19__20

___________________   Z a r i ą d  k ą p i e l o w y .

OOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOO

§  Zakład leczniczy w  Sassowie,
-J  mila gościńcem od kolei, stacja Złoczów, jest otwartym.

Leczenie wodą, elektryką, inhalacją, gimnastyką, 
mlekiem. —  Zakład leży nad rzeką Bugiem, w pośród 
tysięcy morgów lasu sosnowego. Wyborne miejsce do 
użycia wód mineralnych. —  Traktjemia w zakładzie.

Dotycząci zapytania uprasza się listami za recepisą 
uskuteczniać. 4179 2_5  -Dr. K u rz b a u er .

O
O
o
o
o
os
o

^  ordynuje od 2 — 4
W urzy ulicy Karola - Ludwika,
^2191 II. piętro.

Znakom ita wiosenna

MNDZA
lip to w sk a

najtaniej w handlu] 2—U

8T. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

4225

Story i żalnej e
X Parawany, ?  m
O JDywanlkl, 01 o
§ A u ‘ y p e d ju m , 

Telegrafy, “ g
O poleca P. T. Szanownej Publiczności CJ

§ J. Christof g
D przy ulicy Kopernika 1. 2, Lwów. O 
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOU

ip rz e d a żrijgii Hrewnianyci
każde?' gatunku w większych i mniej
szych ilościach. Przesyłka takowych w 
każdym kierunku. Przystępne ceny i naj- 
lepsza jakość. 4238 2 - 4

F .  S U C H O I I E L
w O t t y n i i ,

•ta ja M  kolei Lwuw»ko-C»eruiow
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Parasolki damskie
O f i  S « U

o94S 8—0 (3)

L* .  d c i  c l r .

Aksamit, Welwet, Ryps, Lustrynę, Brukselinę, Klot, 
Croise, Naakin, Tyfcik, Glanzperkal, Podszewki 
w rękawy i na kieszenie, Płótno szare, Oreton, 
Półpłótno, Sones, Sohirting, Perkale, Tfetysty, 
Tarlatany, Muszliny, Organtyny i t. p , Gorsety 

parysk»e od złr. 130 do 5 złr.

Frędzle, Kiepiny i Guziki pasmanteryjne, Kutasy, P o le ca  
Szutasie, Taśmy, Sznurki wszelkiego rodzaju, 
wszelkie potrzeby do sukień damskich i męzkich,
Jedwab neapolitański, póijedwab i nici do mszyn,
Miary krawieckie Kredki i Radełka, Rogi do gor

setów, Ery kle, Haftki, Skówki.
L u E ftw e zam iejscow e zam ów ien ia  w j r k o u u j ę  jak. nąJBp.iezzniej i ja k  n a ja k n ra tn ie j.

znany z ta n iości i  d o b orow eg o  to iro m
m a c  t z s n v  d a m s k i

Kamila Strsyżowobiego
przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie.

! ! Dlu m a tek !!  
Niezawodnie skutkująca

CZEKOLADA
przeciw robakom

1 sztuka 15 centów-
Pakiet 10 sztuk zawierający zir. 1 20. j 

Sprzedaje i rozsyła poczty 
Apteka pod  „ Węgierska Koroną“

J .  P I E P E S A
we Lwowie.

Składy na prowincji: W Frzsmy- 
siu józe f Maszewski, apt.; w Tarnowie 
Antoni Tenczjn, apt.; w Zbarażu E. 
Kruh, apt.: w Bołsjowcu u A. Wąso
wicz, apt. 4120 7—0 |

Do. Jasa f ilo  § .
Lepiej uderzyć się w piersi i wyrzec 

mea culpa, zyskać przjbaczenie, jak wziąć 
na sumienie i przyspieszyć zgon matki 
Pamiętaj, że na cale życie pozostaną w; 
rzuty i sumienia kara Boża nie mir i 
Przybywaj, uzyskasz przebaczenie Tych 
co cię popchnęli dc nieszczęścia ujęto i dc 
twego powrotu będą pokutować.

4275 2 —4

egzaminowany poszukuje umieszczę 
nia. - Wiadomość w Administracji „Dien- 
nika Polskiego*. 4277 1—3

NanczycM.
Kto z mieszkających ne prowincji po

trzebowałby dla dzieci szkół normalnych 
na czas cmkacy, nauczyciela, może tako
wego otrzymać za mierrem wynagrodze
niem x grena uczni seminarium nauczy 
cidlskiego wre Lwowie. Zgłaszać się można 
ustnie lub pisemnie do dyrekcji azkoły 
(Chorążczyzna, ulica Kalecz*). 4279 1 5

Broszur* polityczna pod tym tytułem, 
traktująca o  « t a n o « l s k h  P n ia k ó w  

w o b e c

O  { i  c i  1  ■ ■  « 1 l  o w j p  " P 1

n i Ł O S ł Z A  S T E S ^ J L A
i przy ulicy Jagiellońskiej pod 1. 'Z,

tre środę dnia 20. czerwca b. r. f w dnie następne
występ sławnej

T H I  P Y  A B T T i T Ó W  5
i cesarza Japońskiego Mikada,

pod dytekcją pana i.ouls boillić, byłego dyrektora cyrków.
; Skład osób: Jaresio Mikiczy, Anduro Komokiczi, Moestc Namigoro, Ma- 

monto Tojakiezi, Alesta Dan Iżyro, Romorno Mccungori, Komesli Joszytaro 
Depesta Antonikiczi, Dovisto Sinniri.

Program widowisk (każay dzień inny), składać się będzie z 15 stu 
<; różnorodnych numeiów wyższego jcpońskicgo rozwoju sił fizycznych, żon- 
\ glerstwa apońskiego, produkcji napowietrznych, wzlotów, prebddiga4orętwa 
\ japońskiego, scen komicznych i intermedyj komików japońskich.

C e n y  . łk le js c : Krzesło pif rwszego, drugiego, trzeciego i czwartego 
i rzędu 1 zlr.; II. miejsce 70' ct.; III. miejsce 5 0  ct.; IV. miejsce 3 0  et.

Dzieci niżej lat 7 płacą na krzesła 7 0  ct ; na II. miejsce 5 0  ct.: ra iii. 
. miejsc 3 0  c t .; na IV. miejsce ićO ct. C. k. wojskowość od feldfebla niżej 
j płaci ceny zniżone.

Bilety naoywaó można w Jtasie ogrodu ludowego od godziny 6. po poł. 
Progrsmy przedstawień nabywać można w kawo o rodowej.
Fotografie Japończyków „przedają się po 1 zlr. w większym formacie, 

n mniejszym zas formacie po 50 cnt. 4265 3—8
Początek o podziale 81/,. wieczorem.

L. SOULIE.

w p  a w jM s t e
napełniona 4279 1— 3

30 sągami kubieznfmi 
czystego lodu

J e s t  <to s p r z e d a n ia .
Bliższą wiadomość udzieli Skład piwa 

A. Lrebera ulica Sykstuska 1. 8.

U,
w y s z ł  a  w  T o ra m i a w Prusach Za
chodnich, nakładam k s ię g a r n i  n o  

w e j  (W. Małecki).
C e n a  S A  e e m i ó w  

Do nabycia we I >1.  IC11 księ
g a r n ia c h ,  ora- w A d m l.d s t i-b .c j !  
b r i e n n i k a  P o i s a l e g o  I n  k o l 
p o r t e r ó w .  4197 6 - 6

Rzepa pastewna
biała, okrągła lub długa ‘ /a kilo 70 ct. [

Turnips angielski
biały i żółty, długi i okrągły %, kilo!

80 cnt. do 1  złr. ,
p o l e c a  w  z d r o w e m  z ia r n ie  ■WILHELi IM .

4240 -vi © Lwowie, 4—0
przy placu Mrrjackim pod 1. 10. |

UWAGA. Przy odbior.e przynaj-, 
mniej 10  kilo ceny znacznie tańsze.

Podziękowanie
Wielmożnemu PanuRolfowi Lutasowi

Doktorowi jaedyeyny.
Ninie szem składam Ci Zacny mężu 

serdeczne podziękowanie zo staranne, tro 
skliwe i skuteczne leczenie dwojga dzFci 
niebezpiecznie chorych. - 4282 1—3

Leon Kunisch,
urzędnik Wydziału krajowego.

i

I d i H t s S * ]Tegetabilien EM
lei-sy r* g w a r n a w e t  rastarwd* nicnio- 
jieaią skutki; ooar.ii, f-oluojc v: jfy7.n1 iąg?
4 tyj odui 34 O 20 ?

Flakonik wraz * przepis. 71 używania 
i d i Yra. Kore.irondiip.i ja YYyrrut sa j>rzy 
'fcuioitt g o ty k i H:b rn pohra*i).»‘m pofito 
cera pod admieDł J>r* Sc-łiw atłęejT »  
7%e<łr:r: VII. ftrhr.ffHjiftfl-ifftt ^  Nr —
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3 Uli Datiti
najlepszej jakości, sprzedaje

F. Bec z i i s i t e ł  w Itzkany.
4261 2 - 4M sprzBilaż realność

w J o ż il łó w c e , pól mili od miasteczka 
Pruchnika, a 2 mile od stacji kolejowej 
Jarosławia i Przeworska, składająca s-ę 
z 21 morgów pola domin iki lnego, a mia
nowicie : ornego 20, a l<tk 1  morg w do 
brej globie, ozimir ą i jarzyny zasiany, 
wraz z iowemi Dudynkami ekouomiczn-- 
■ni - domu mieszkalnego o 3 pokojach, 
Ituchni, spiżarni i piwnicy, stajni, wozo
wni 1 otodoły. — Bliższa wiadomość u 
J a n c  D u t k  e w i c z a  w J o d ło w e e .  
poczta Pruchnik, po^te rebt. 4275 1 - 2

AP O Z E H E le  SMTELEMHE,
D E K O K T  z  i k t ł e b  zdk*»włtt

p. LEM A TRE używany z wielkiem po
wodzeniem przez doktorów, jest środ
kiem rozwsdn-.»'ąoym, czyszczącym i 

przeczyszczającym kr w, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n l r  na, uporczywsze i cho
roby ztąd wynikające, jak h e m o r o id y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude- 
u e i i ,  do mózgęj i przywraca normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można w Pfiryżu w aptece 
Lunairc, wo Lwow e w aptece p Miko- 
lascha. 3689 27 52

W  Z w k ła d z ie  moim istnieje o i lat 7

P E N S JO N A T
•łla ufcnłów szk. ł realnych i giainazjfll 
nycb, tak prywatnych j koleż uczęszcza 

jących uo s: aół publicznych 
Zakład przyjmuje uczniów dochodzą 

cych na korepetycję, przygotowuje także 
ao egzaminów dojrzałości tak ze szkół 
realnych jakoteż gimnazjalnych.

Naukę języka niemieckiego pobierają 
pensjoniści zakładowi osobno bezpłatnie. 
Zgłaszać się rroźua cod dea od godziny 
4, po południu 4071 1 (J

r .  M o w t i f t  i i ,
u l i c a  O r m i a ń s k a  1. 16.

L. 1196. 4273 1-3OlifiemMie.
W celu wydzierż iwienią gmi

nie Z ł o c z o w a  przysługującfgo 
prawa propinacji ud wódki i in
nych spirytusowych napojów
jako też i piwa na czas od Igo^ jn iem  ^  biuric I. Magistratu 
stycznia 1»78 do końca grudnia - -  -
laoO 1 ceną fiskalną 33.692 zł 
wal. auetr. odbędzie się w urzę
dzie gminnym miasta Złoczowa 
na dniu 19. L i p c a  r. b., a 
w r az i e  n i e p o w o d z e n i a  
2. i 16. s ierpnia  1877 każdą 
r a ż ą  o g o d z i n i e  3ciej z po 
ł u d n i a  publiczna licytacja, do 
której wszystkich wydzierżawie
nia chęó mających z tern oznaj
mieniem się zaprasza, iż licy 
tanci 10%  zakład przed rozpo
częciem licytacji do rąk komisji 
licytacyjnej złożyć bęią mi* li, 
za i  bhzsze warunki dzierżawy 
w urzędzie gminnym w ciągu 
godzin urzędowych priegkduąć 
mogą,

Dla ułatwienia kenkuren j 
przyjęte będą również oferty pi
semne, które oprócz imienia 
nazwiska, zatrudnione i miej 
sce pobytu oferenta przez tegoż 
podpisane, zakład rzeczony 
dokładne oznaczenie ceny ofia
rowanej tak cyframi jako też 
literam., tudzież oświadczenie 
jako onemu warunki licytacji są 
dobrze znane, a on tymże się 
poddaje, zawierać powinno.
Od Zwierzchności miasta.

Złoczów, d. 8. czerwca 1877

L. 18919. 1877. 4;46 3—-

DZIERŻAWA.
Magistrat król. stoł. miast* 

L/.owa podaje do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzier
żawienia folwarku wschodnia 
część Pniatyna wr staro;itftit. 
Przemy ślańsKiem położonego, do 
fundacji śp. Gniewskiego nale
żącego , na sześć po sobie na 
stępujących od Igo lipea 1877 
liczyć się m&jąycn lat, publi
czna licytacja za pomocą pisem
nych ofert dnia 20. c z e r w c a  
1877 o godzinie 10. przed po-

P r o m e -s s y
na ę

I  OSY X. EDYTOWE J |  OSY WIEDEŃSKIE
f f i  tylko ił. 4t1!i i stempej. • «  tvlko zł. 2 :/2 i stempel. 

Obie  r a ze m  t v l k o  zł. 6 \L i s t empe l .

L. 283 4272 1 —1

'  § m m
Wielmożnemu Pi.nu

Emilowi Nowickiemu,
aptekarzowi w Wojniłowie.

Zwierzchność gminj Wojniłowskiej 
poczuwa się do obowiązku, ezjrniąc zadość 
życzeniu tutejszych mieszkańców, Wruu 
Paiiu, mimo krótkiego, gdyz zaledwie 
kilkumiesięcznego pobytu Jego w grodzie 
naszym, jak najgorętsze wyrazić podzię
kowanie, najprzód za ofiarowanie się Pań
skie bezpłatnego wydawania leków dla 
biednych bez różnicy v.yznania, powtóre 
co ważniejsza, za zupełne wytępienie epi- 
demjł dyfterji środkiem prezerwatywnym 
tzczęśliwego i umiejętnego v. yi_alazku 
Pańskiego, przez którego użycie k r e s  tej 
straszliwej cnorobie, która ta* w miaste
czku nasrem jako Leż i catej okolicy ogro
mnie szerzyć się poczęła pochłoniwszy 
wiele ofiar położyć się zdołało.

Wywiązując się z miłego obowiązku 
wyrażamy imieniem mieszkańców tutej 
szych bez różnicy wyznania, z zapewnio
nym prawdziwego uznania wdzięczność 
naszą, a oraz polecamy wszystkim tro 
skliwym rodzicom prezerwatywę tę, jako 
środek wypróbowany i w skutku nitchy 
buy przeciw dyfterji.

Zwier2<:li3 0dć gminy. 
Wojniłów 16. czerwca 1877.
Jnroctka, Hermanowiki,

naczelnik gminy. sekretarz.

THŁSt “ ! hki & *&££&>)£'* I o«sśi' o su w u *

OSTRZEŻENIE.
W i e l k i 1 M 8 g i t z y n y ( „ i j  P r lu t e n ip s “  w  P a y y ^ n  dowie

działy się, że od niejakiego czasu ktoś jeździ po Węgrzech, oświadczając, 
ze j 0.:t naszym wojażerem, że przyjmuje obst-dunki i zaliczki w naszem 
imieniu, dając adres filii naszego domu w Wiedniu: Karntnerstrasse Nr. 55.

Ponieważ to wscyi tko jenii oszustwem, ostrzegamy Szanowną Publi
czność, aby się miała nr baczności przed wszystkiemi ocobami, które udawać 
będą naszych woj’ żerów, gdyż Wielkie Magazyny ,,Au Printemps“ w Paryżn, 
nie mają nigdzie rilij i nigdy nie wysyłają wojażerow

Skargę dotyczącą tego oszustwa złożyliśmy już na ręce Prezydenta 
policji w Wiedniu, któremu się może uda wynaleźć tego o- *usta.

Wielkie Magazyny „fiu Prlntemp?“ korzystają z tej okoliczności, aby 
zawiadomić Szanowną Publiczność, żt obecnie coroczna wyprzedaż s jzonowa 
ma miejsce i że odpowiednie katalogi wysełają się Panion, które takowych
jeszcze nie odebrały na żądanie. 4274 j __3

Listy adresować uprasza się
a Monsieur •) 171*13$ JM L I Z O T

G r a n d a  BU a g n s l n s  d u  F r i n t e m p a
H  P a r i a .

a*®1- J m  « >  y p i r  mm ńi T W
C. k. wyłączmf uprzywilejowane

Zegary vahudlove „remont; ir“
d o  n a k r ę c a n i a  b e z  k in e z ą .

I-I oj e z agar j  wahadłowe, według systemu Brausweftri,, nastręczają wiole 
korzyści wobec innych, które się nakręcają kluczem, a głównie dlf tego iż moje 
remontoiry nakręca się tylko za pomocą sznurka wiszącego na zewnątiz skrzynki, 
w przeciągu jednaj sekundy, przyczom zaoszczędza się meuli nad któremi zegary 
najczęściej wiszą, a na które wenodzić potrzeba, chcąc zwykły zegar kluczem 
nakręcić.

Następnie poruszanie wahadła, jako też regulowanie wskazówek przy moi. h 
z e g a r a c h  r u u i o m o i r  uskutecznia się za pomocą bardzo prostego przy
rządu umieszczonego również na zewnątrz skrzynki, przez co wynika znowu ta 
korzyść, iż skrzynki nigdy otwierać nie trzeba, a zatem zegar ciągle w jednej 
uregulowanej pozycji zostaje i zaprószyć się nic m-źe, więc też żadnemu zepsucir 
nie podlega i iosztow naprawy, czyszczeni* i regulowania nie wymaga. 

zna? Za dokładność moich zegarów ręczę na przeciąg dwóch lat.
Skrzynki (szafki) są bardzo gustowno, politurcwane. fornirowane z dwoja

kiego drzewa, t. j. jasnego i ciemnego koloru i ozdobiono rzeźbą — a ceny sto
sunkowo do rzeczywiście z wszech stron wydoskonalonej roboty, są nader przy
stępne —» i na żądanie mogą byo wypłacane w miesięcznych ratach. 4195 9  12

Jedyny skiad fabryczny dla niunarchji Austro-Vęgier utrzymuj ■

ALEkS. TORNÓCZI, w  Wiedniu I. Schottenrug, 10.
Cenniki i ryiuuki moich zegarów udzielani bezpłatnie i franko. 

Zwykle zegary wahadłowe przerąb .am na mój system dobrze i tanio.

N I G R I T I N E  Y E G E T A L E
f a r b a  d o  w ! o * 6 w  u >  g ł o w i e  i  b r o d a t e ,

Grelló b ra cia
w y n a l a z c y ,

35, ulica d’Argout, w Paryżu.
Kolory: czarny, brunet i szatyn.

Farba ta jest niezawodną, nie grożącą 
nieoezpieczeństwem i najlepszą jakie dotąd 
wynaleziono. 3311 6—24

We Lwowie w magazynach: pp. Miko- 
lascha, Strzyżowskiego, K. Bayera i Leona.

g l A w n n  
w y g i  a n a

g łó w u h  
w jg r *  ni*

0 $ “ C i ą g n i e n i e  juz  *2. l i p c a .  
W e c L  I s l e r g e s c  h  a f f

der Admini- M F D f  l l p G  Wim, 
str&tioii des ?? I f l Ł r i U U n  Wbllzeile 13.

przeprowadzona zostanie. Fol
wark ten zawiera ubszaiu okuło 
132 morgów 61 kwadr, s^żni 
uprawianego i wydzierżawia się 

prawem propinacji i jedn$ 
karczmą, zaś na opał wyznacza 
się ośm fcągów twardego drzewa 

Cenę wywołania ustanawia 
się na 750 złr. a. w. rocznego 
czynszu dzierżawnego.

Do wjżej wymienionego 
obszaru gruntów douąje się o- 
koło 100 morgów poi ębowiśka 
uadto wr na bliższych czterech 
latach dudane będą co roku 25 
morgów takiego porębowiska. 
za kioro to porębowisko tak te
raz iuż dodane jak i dodawać 
się mające, azieiżawca opróc- 
powyższego czynszu dzierżawne
go, po trzy złr. a. vy. za każdy 
dodany mu morg porębowiska 
tytułem roc/nego czynszu dopła
cać będzie.

Oferty mają być zaopatrzone 
w wadjum wynoszące 10% o- 
fiarowatiego roczmgo czynszu 
dzierżaw nego.

Warunki licytacji przejrzeć 
można w pomiemonem biurze w 
godzinach przedpołudniowych 

Id ag.strat kroi. stuł. miasta 
Lwowa, dnia 5. czerw oa 1877.

K A N T O R  W Y M I A K Y
%  B t ę a i i m *

akcyjnego Banku Hipotecznego

pod w*runkami najprzystępniejszemi.„ USTT HttOTECZSE,
Atiro wadlug pray* & dnia 1. lipca 1863 Dx. P. P. YTYVm  93 
i cajw. j s ł ■ dnia 17. grudnia 1871, mogą być niyte do lokoiraaia ka
pitałów tuncuaKo- 'ycb pupilajnych- kaaoyj m* >c:isk i;ii i ’i;’ijj«łrowycb. na

^  slaśbows i aańja,
^  w  t y i r  k a n t o r z e  d o  n a b v e i a .

2551 W*ri tfelt polecen i & s proąrinrji wykonuJA
uią b«i«i po kursie dsfonsiwna h*vai «4»Ueaen*»

369.: 4 1 -0

Wody mineralne chłodne, Knmys, Żętyca owcza
itp. sprzedają się pod mojem osobistem kierownictwem, według przepisów lekarskich, z wszelkiemi wvgod.imi, 
od pół do 6-tej do 10-tej r a n o  w P a w i lo n ie  przy n l l c y  S ło w a c k i e g o  obok „ S o k o ł a * 4, naprzeciw 
Ogrodu Miejskiego (Pojezuickie^o). Polecając moje szczire usiugi szrfn Publiczności. Z głębokim szacunkiem

• f. I t u n a t o w i c z ,  magist r farmacji,
a l i e a  S y k g t n s k a  n r .  1 7 główny skład won mineralnych, kutnysu, żętycy i wszelkich kosmetyków własnego 
wyrobu. Zamówienia na prowircję uskuteczniani natychmiast i największą troskliwością. 4113 2—13

SMJffl UBU ZASTAWNICZY 1ŁREDYTOWY
w gmachu teatralnym przy ulicy Teatralnej na dole,

podaję: do pomszeelmej wiadomości, i e

z dniem 15. czerwca 1877
otwiera

i i u i *  ł .  c z e r *  e a  w ^ o r ja t l i  w y c ią g n l^ iy e h

Losy państwowe z r. 1839.,
itóre i .  r z e w n i a  muszą bić w s p i ę t e  i Wygranumi.

I cały los państwowy z r.
1 p ią t k a .........................
1 połowa tej obtamiej .
1 ćwiartka . . . . .
1 d z ie s ią ta ....................
1  dwudziesta . . . .

1839 zir. 925 
.  180 

: :  I »
• • » s?
.  . .  u

1 caiy z wyjąt. najmu. wygr.
1 p i ą t k a ....................................
1 połowa tej ostatniej . •
1 cwiaitta .
I dziesiątt.
I dwudziusta .

złr. 500 —
r  9 5  —
_ 50 —
• 2 6 -  
.  U ~
.  6 50

ODDZIAŁ ZASTAWNICZY
g y

i udziela pożyczek w myśl regulaminu zatwierdź nego reskryptem H 
c. k. Namiestnictwa z dnia 11. czerwca 1877

m*~ Ciągnienie wągranych  I . września, n
Z ogulną kwotą wygranych przeszło o i m  m i l i o n  A W z łr*

(iłówim wygrana SSalO.OOu Zir.
Z łr.U|« tasŁyoh Io ś A k  pozostałe wo:ne poliee, z których 6 do lo 

seryj S. c-ie . we i M.H77 r. zosi « ’• -tłyi^Bwi^lych, ja. t jeszcze w za- 
pane pewna ilość takich częścio wych polio i ouatępujemy takowe bez żadnej 
przedpłaty, a tylko za złożeniem na równi z innymi uczestniku mi, którzy już 
w roku 18V6 przystąpili miesięcznej wpłaty częściowrj p-, iy zjr. i przy ty^h 
policach liczone hęuą i najmniejsze wygiane. bpiaszaiuy o szybkie zamówie
nia, ponieważ taki wjpaue-. ( t w o c k  ostł*l*«**5h eitągnieAi I o i ^ c z m  
p a u stW M irc j wjdaiza big tylko jeden raz na oto lat, 42o4 2 0

NYlTRAl & CuMP., Wien, Kariiiuor; irasso 16, eiswnes Hans.
We Lwow. u Józefa F rleea , kupca, ulica Krukowska,

m a
o,) wszystkich już do użytku przeszłych mohoniych przedmiot' w wArtusciow vch:
b )  drogich kamieni, wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
c) towarów gotowych do konsumpcji jeszcze nie przeszłych, płodów przemysłu

i przedmiotów handlu.
Pożyczka splaeuną być muże albo w całości przy upływie terminu, lub też 

w równych ratach miesięcznych albo tygodniowych.
Bliższe objaśnienia ro do poboru procentów i kosvtów powziąć można v  biurze 

odozisło zastawniczego, gdzie też regulamin i tafe, la procentów i kosztów do przej
rzenia służą.

O ledH n y  nF*i|.djpwe są:
w dnie powszednie od 9. rauo do 3. popołudniu; 4244 e-16
w dr;Le świąteczne od 8. rano do 10. rauo.

J B> :■*«*■ SU..*? j  -s*  -

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jan Lam, Z drukarni .Dziennika Polskiego- A J. 0. Rogoiza


